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Listy z pieniędzmi i przekasy 


syłać franco do Administracyi Nowej 


elefońn Nr. 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- | 
me“ o 8 koron rocznie, — 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamitejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatę, otreymają bezpłatnie 
wszystkie arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
sińskiego), które wyszły w siyceniu i lutym. 
zzz ZZ EDO PORE ODC) 


Urzędowe kandydatury. 


Kraków, 5 marca. 

O mandat do Rady państwa z miasi Stani- 
slawów-Tyśmienica, opróżniony po gaberuatorze 
Banku austro-węgierskiego dr: Bilińskim, ubiega 
się c. k. radca dworu w trybunale administra- 
cyjnym dr. Adam Hensel. Donoszą nam też 
ze Stanisławowa, że kandydaturę p. radcy dwo- 
ra popiera skoligacona Z nim przez jego żonę 
rodziua hr, Dzieduszyckich, której nawet 
najwybitniejsi w żyeiu publicznem reprezentanci 
już listowne o wybór jego czynią zabiegi. Do- 
niesienia te stwierdza dzisiejszy Kuryer Stani 
sławowski — i w Sposób bardzo stanowczy pro- 
testuje przeciw tej urzędowej kandydaturze. 

Dziwna-bo mania opanowała nasze „kierowni 
eze koła“ — stawiania, zwłaszcza w miastach, 
kandydatur urzędowych. We Lwowie forsują mi- 
nistra — i wywolują tem olbrzymia, niesłycha- 
nie wytężoną agitacyę za... socyaliatą — odstra 
szyw szyministrem wszystkich tych kandydatów, 
którzy ani w rządowym, ani w Socyalistycznym 
obozie nie stoją, a obawiali się odegrać rolę 
ziarna między dwoma młynskiemi kamieniami. 

Dla Stamsłąawowa wymyślono kandydaturę 
b. prokuratora państwa w tem mieście, b. radcy 
trybunału apelacyjnego we Lwowie, obecnie 
radcy dwora w trybunale administracyjnym 
w Wiedniu. Oprócz tych tytułów urzędowych 
nie ma dr. Henzel żadnego rytułu do ubie- 
gania się o mandat pcsslski. Nie widziano go 
czynnym na Żadnem polu życia publicznego 
W teratarze politycznej. społecznej, prawni 
msi — nie zajął w ogole stanowiska, s tem 
mau c, takiego, któreby go tak ananym Gayniło, 
żeby nazwisko jego było w ustach ogółu, jako 
pazwieko wybitnej znakomitości na tem 
põlu działącia, pa które wyborem byiby powo 
łany. tyciu publicznem nie brał ża- 
dnego udziału, nie miał sposobności złożenia do- 
woda, że prócz urzędowych obowiązków poczu- 
wa się jesicze do obowiązków narodowych 
iobywatelskich. Wolno przypuszczać 
Że się do nich poczuwa — ale kto doprowad'ił 
do tak wysokiego stanowiska, jak radey dworu 
w trybunałe administracyjnym, kto oczywiście 
masiał już zaaczne urzędowe położyć zagłągi, 
skoro się na takie stanowisko dostał — ten 
chyba miał już czan dostateczny, ażeby od. 
znaczyć sig zasługami na polu : a 
obywatelskie , — a skoro to się nie stato, to 
game Przypusaczenia nie wystarczają, 20) po- 
wiedzieć, że p, radca dworu jest czemś więcej, 
niż hofratem Może wreszcie kandydat nie Na 
szerokiej widowni życia politycznego, ale w STO 
mniejszym zakresie życia gminnego, w instytu 
eyach publicznego dohra, pracować tak, iż t3 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 
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Grabski uważał za gtosowne wmieszać się do 
rogIROWY. 

— Są despotyczne Charaktery, które martwi 
wszystko, co wymyka się z pod ich władzy. 
Nie chcą pojąć, że wszyscy nie mogą iść drogą, 
którą oni 2% najlepszą uważsją, 

— (Cóż w tem dziwnego — podchwycił Ko- 
gmicki, — Ją przyznsję się, należę do tych „de- 
spotycznych charakterów", Jeżeli moja droga wy- 
daje mi się najlepszą, ipso facto muszę skłaniać 
innych, by na nią weszii. 

— W takim razie nie uznajesz neutralności. 

— Neutralność to zwykle maska apatyi i nie- 
dołęstwa. Koma nie chce ruszyć się z miejsca, 
ehoćby SIę kto koło niego topił, ten własne le- 
niswo ZRkrywą sztandarem neutralności; gdy 
mecniejszy bije słabszego, on go także przez 
Nentrajność Rie obroni. Neutralność, to arcywy- 
godny wynalazek, z 
Jakaż tO Pewność siebie — zauważył iro- 
picznie pab i 

— Ni jebie, a p 
korai gieble, ale swego odparł krótko 

— „Piękne rzeczy wdzielibyśmy — zaczął 
grabski dyby tak każdy chciał swoje Szał 
oranin parzacać innym, 

Ckiemu łatwo byłoby odeprzeć niezręcz- 
Bat literata, mleząż jednak, tylko niezna- 
uszy? ramionami, 

žawrzała w Grąbskim. Lekceważono go 

I osoby trzeciej, Anielki, która spo- 
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praca jego da rękojmię jego obywatelskiego po- 
czucia, gotowości do ofiar, gorącej miłości ojczy- 
zny i tego nieszczęsnego kraju. 

Tego wszystkiego nie ma u kandydata, o któ- 
rym mowa. Jakiż więc jego tytuł do ubiegania 
się o najwyższy obywatelski zaszczyt ? Chyba 
tylko ten, że z łaski swoich władz przełożo- 
nych jest c. k. kofrcatem w Wiedniu. Jest to 
więc typowa kandydatura urzędnicza 
boz żadnych łsgodzących okoliczności. 

Przeciw takim kandydaturom od początku 
istnienia pisma naszego zawsześmy się oświad- 
czali, zawsze przeciw nim atanowczo prote- 
stowali — i dziś też musimy z całą energią 
przeciw nim wystąpić. 

Nie jesteśmy tego zdania, żeby mandat po- 
selski był nagrodą za położone dla kraju za- 
sługi, ale twierdzimy, że kto całe, a już chyba 
dość dłagie życie, pracował tylko dla swojej 
karyery, a dla kraju, a choćby tylko dla gmi- 
ny żadnych nie położył zasług, kto Żadnej na 
tem połu nie łożył pracy, Żadnej nie poniósł 
ciary — ten nie ma prawa sięgać po stanowi- 
sko nieurzędowe, stanowisko publicznego zau 
fania. Mandat nie jest nagrodą za Za- 
sługi, ale tylko zasługa może być 
Bzczeblem do mandata. 

To jedno. A powtóre — sprawa niezawi- 
sBłości poselskiej. Niezawisłość tkwi prze- 
ważnie w charakterze, ale tkwi także w stano- 
wisku. Ażeby dawać rękojmię co do niezawi- 
słości charakteru politycznego, trzeba przejść 
próbę na pierwszych i średnich szczeblach ży 
cia pablicznego, a nie sięgać odrazu po naj 
wyższy. A co do niezawisłości stanowiska — 
o tej chyba u c. k. rzeczywistego hofrata nie 
ma mowy, bo on ma jeszcze przed sobą awans, 
a gdyby się nawet na to nie oglądał, to za- 
wsze wszystkiemi nićmi całego swego dotych- 
czasowego Zzawodn jest związany z rządem, a 
nie z ladnością tego krajo, który ma reprezen- 
tować w razie uzyskania mandatu. A cóż do- 
piero, gdy to jest urzędnik, stale urzędujący 
w Wiednia; towarzyskiemi stosunkami z wie- 
deńskiemi kołami rządowemi związany; codzień 
dla kraju bardziej obey, bo własnemi oczami 
na jego biedę nie patrzy, bo się ręką jego ran 
nie dotyka, bo nie może własaem uchem chwy- 
tać tych głosów cierpień, jakie się z kraja tego 
dobywejs. Ażeby ten kraj rsprezontować do- 
brze — trzeba w nim i a nim żyć, trzeba 
razem z nim i dla niego pracować, rękę na 
jego pulsie trzymać, uderzenia serca jego sły- 
szeć i rozum'eć — jego myślą myśleć jego bo- 
b śriami cierpieć, jego nadziejami zwątpienie od 
siebie odganiać i zn jnem znoszeniem cegiełek 
badować gmach, mający nadzieje te ziścić. Do 
takiego poselstwa — chyba nie przez prokura 
torye i trybunały droga. Koło polskie jest co- 
raz bardziej zgromadzeniem bof i geheimratów. 
Pięć ekscelencyj, hwóch hofratów, dwóch rad- 
ców rzeczywistych (nie licząc tytalarnych), je 
den starosta — a orderowych legion cały. Mo 
że dosyć na jeden klab — zwłaszcza że jżeli 
aprawy dalej tak pójłą, jak dotąd, to jeszcze 
0 końca trzechlecia „w drodze awansu“ przy- 
yna dosyć tych „gwiazd“ — co własnym bla 
(Riem oświetlone nie widzą tego, Co w kraju 
się dzieje, w wzrok mają wlepiony w te słoń- 
sa. Od których ej bora, y 

Reprezentantów kraju, to znaczy: la- 
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czej sierpniówce, którą układa Pyszkiewicz? — 


zapytał Anielki. 
Będę. A 


ij dumiona głu- 
patyą, przebijającą się w ich g 
ki jaden czuł się tu swobodny. omie. 


an 
"m avle bret jeszcze. Jeżeli mi czas po- 
zwoli, pojadę. 

— Podobno mamy 
tańczyć na trawie. | 

— Czy mogę prosi 
szego kontredansa — 8 

— "p tańczy? Czy P 

— Od czasu do czasu. 

— Nie... tylko... nie przypuszczałam, żeby 
pana taniec bawił. 

— A jednak tańczę — odpar 
ścią. 

s sa ba widziała w tem dziwnego” 
cie młodym, powagę wielkiego człow! p 
wil w iie, Mote So wil się JEJ ki 3 
zgrabnym? Jążcić, w porównaniu z Kotnickim. 

— Bo ja inaczej wyobrażałam sobie pana, 
sądziłam naprzykład, że pan jest bardzo WY 40- 
ki — mówiła Anielka, ani domyślając się przy” 
krości, jaką sprawiała literatowi tem wyzn8- 
niem. Był niski i zazdrościł wysokim wzrostu. 

— Żawiodły panią przypuszczenia — odpar 
lekko. 

Bal Gdyby był wiedział, jak srogo zawiódł 
Anielkę. 

Wszak on miał być owym ideałem z długą, 


tańczyć, ale ja nie lubię 
jasną brodą, a chociaż od paru dni rzadziej o 
o mim myślała, przypomniała go sobie teraz i 


o zatrzymanie mi pierw- 
5 pytał Giąbski. 


anią to dziwi? 


ł z tajoną zło- 


był prze- 
ka zosta- 


westchaęła. A ten Grąbski ciągle siedzi w al- 
tance; czyż on nigdy nie odejdzie? 
ti Czemu pani wzdycha? — zagadnął Grąb- 
ski. 

— Każdy ma swoje zmartwienia. 

— Och! panieńskie zmartwienia... 
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Więc jedni formałują swoje stanowisko wo- 


w krsju dla swego patryotyzma i swoich za bec kandydatury Daszyńskiego tak — że chcą 
jego wyborem „otworzyć okna sali sejmowej i|jest pewnem, że marszałek Roberts ma pod 


słag ceniona — niech pięknego blasku swego 
imienia nie zaćmiewa foraowan'em kandydatury 
urzędniczej swego koligata. Niech sympatyi, 
jaką to imię obudzs, nie używa na to, ażeby 
fałszować charakter reprezantacyi kraju, nieza- 
wisłość jej osłabiać, a niezależnych wyborców 
miast urzędniczemi kandydaturami i nieodłączną 
od nich presyą rządową damoralizować. 


* 

Ze Lwowa pisze nem nasz korespondent 
na nasze zapytanie O szanse wyboru do 
Sejmu, który dnia 8 b. m. ma się odbyć: 

Ò szansach wyboru sejmowego w miejsce Ś. 
p. Franciszka Smolki tradno dziś coś pozyty- 
wnego powiedzieć. Czegoby nikt przed trzema 
jeszcze miesiącami nie mógł był przewidzieć — 
staje się faktem: p. Daszyński nie w kuryi po 
wszechnego głosowanią, ala przy wyborze z dość 
wysokim cenzusem podatkowym, nie w tajnem 
głosowaniu, ale w wyborze jawnym, głośnym — 
staje się kandydatem tak poważnym, że ne 
można przewidzieć, czy nie pobije swego kontr- 
kandydata, tak we Lwowie znanego i zasłaż»- 
nego. Agitacya za Daszyńskim wre i kipi. Nie- 
zależnie od oficyalnej, socyalistycznej organiza. 
cyi, tworzą się kółka ludzi, wcale nie zwolen- 
ników socyalnu-demokratycznego, międzynarodo- 
wego obozu, które sobie wzięły za zadanie, jak 
najenergiczniej tę kandydaturę popierać. Jest 
bardzo liczce grouo młodzieży uniwersyteckiej 
i z ionych zakładów naakowych, które rozbie- 
ga się po przedmieściach i prowadzi agitacyę 
od doma do domu, od wyborcy do wyborcy. 
Kobiety biorą w tem bardzo gorący udział, a 
wiadomo, że jest to czynnik agitacyjoy bardzo 
poważny. Spotykałem adwokatów — nie mło 
dziatkich, „świeżo z pieca“ — ale starszych 
nie socyalistów, którzy agitują za Daszyńskim! 
Spotykałem starszych urzędników sądowych i 
administracyjnych , którzy cówiadczsją wręcz, 
że »lbo dadzą głos socyaliście — albo wstrzy- 
mają się od głosowania. 

Czemuż ten objaw przypisać? Czyżby ludność 
lwowska, i to przepuszczona przez rzeszoto u- 
stawy wyborczej, była do połowy socyalistycz- 
ną? Tak nie jest. Winę tego ci ponoszą, 
co, nie zważając ns grzastrogi, na 
grunt, — przesycony niezadowole- 
niem, rzucili kandydaturę ministra. 
Wybór czwartkowy, to nie będzie walka mię- 
dzy stronnictwami, między jakiemiś polityczne- 
mi przekonaniami — nie! to wielki bant 
niezadowolonych, którzy przez gło- 
sowanie za radykalnym kandyda 
tem, ktokolwiek nim jest, cheą od 
siebie jak najdalej odrzucić kandy- 
daturę złotego kołnierza i mandu- 
ru, chociaż pod tym mundarem kryje się pierś 
tak zacna, a pod urzędowym kapeluszem g'o- 
wa tak jasna, jak dra Piętaka. Ale to nietylko 
protest przeciwko kandydatarze ministra — to 
także protest przeciw polityce sejmowej więk- 
szości, która odtrąca od siebie wszelką myśl 
politycznej i społecznej reformy, majoryzuje na 
każdym kroka postępowy obóz Sejmowy, czyna- 
mi Swojemi, a raczej swoją oporaośsią przeciw 
czynom, stwierdza zarzut, jaki zdawna radykal- 
ne żywioły w kraju czynią umiarkowanej de- 
mokracyi — zarzut, że łudzi siebie i kraj, 
gdy służy ideałowi pracy, zamiast 
ideałowi walki. 


— Czyż panna nie jest człowiekiem? — od- 
parła niecierpliwie. 

Zaśmieli się. 
— Qzłowiekiem z oranżeryi — rzekł Kotni- 


eki 
— Do ze, T » 
Dziękuję ża doo oburzyła się dziewczyna. 


— Alboż to żle = Ee o 
chają, strzegą od ekłoda, = aachia, PE 


ak barza znisacz z 
Kotoieki serdecznie poja s nę 

— Wtedy roślina uczy się żyć na PE m 
powietrzu. 

— W pewnych kółkach coraz mniej tych 
oranżeryjnych ludzi — odezwał się Grąbski. — 
Do uniwersytetów wyjeżdżają. 

Szczęść im Boże. Śądzę jednak, że i bez uni- 
wersytetów mogą żyć pożytecznie. 

— Jakże one muszą być mądre, te studen- 
tki — zauważyła Anielka. — Cheiałabym choć 
jednę z nich zobaczyć. 

— Może pani pójdzie za ich przykładem? — 
zapytał Grębski. 

— Jakżebym ja mogła! — odparła z pewnym 
przestrachem. — Gdzież mnie do uniwersytetu! 

— Dlaczegóżby pani pojechać nie miała? — 
zauważył Kotnicki; — gdy ktoś ma pociąg, za- 
miłowanie do jakiejś nauki, do pewnej gałęzi 


— 


+ 


ł wiedzy, niech się jej oddaje. Do wyjazda nie 


namawiam, nie widzę w nim tylko nic nadzwy- 
czajnego, ani niemożliwego. 

Anielka nie czuła w sobie specyalnego zami- 
łowania do żadnej naaki, pragnęła uczyć się, 
bo inaczej pozostałaby jednym z owych bezpo- 
żytecznych ciężarków, 0. których wspominał 
aptekarz. Czego mianowicie uczyćby się miała, 
tego nie wiedziała wcale. Ta myśl jednak, że 
ona, we własnej osobie, mogłaby należeć do o- 
wych mądrych stadentek, oiśniła ja na razie. 
W tej chwili, zajęcie miejsca na uniwersyteckiej 
ławce wydało się jej szczytem ziemskiego szczę 


wpuścić do niej świeże powietrze* — inni po- 
wiadają: „on jeden nagada większości sejmo- 
wej w jednej sesyi tyle prawdy, ile jej przez 
40 lat nie słyszała* — inni: „niech będzie w a l- 
ka, — dosyć było kompromisów ze złem* — 
inni wreszcie mają jedno krótkie kasło: aufmi 
schen. A to wszystko razem, zacząwszy od tego 
aufmischen, które nie ma sensa, rż do owego 
okna i świeżego powietrza, które już ma dażo 
sensu, to wszystko są kwiatki, wyrosłe na grun- 
cie powszechnego niezadowolenia z 
polityki wiedeńskiej i lwowskiej, z powolności 
postępu oświaty, z jałowości ustawodawstwa i 
administracyi, z fiskalizmu, z niedostatecznej 
praey społecznej, z wybujającego coraz bardziej 
kierykalizmu... Postawieniem kandydatury mi 
nistra, która ma jeszcze i tę ujemną stronę. że 
pozbawia Lwów korzyści tak mozolnie zdobyte- 
go powiększenia jego reprezentacyi, bo minister 
nie będzie w Sejmie czynny — dolano oliwy 
do ognia. Odstraszono ministrem kandydatów 
środkowych — zwiększono znakomicie szanse 
radykalnej kandydatary. 


Wojna. 


Powszechnie przewidywano, że po kapitala 
cyi generała Cronjego pod Koodoosrand ge 
nerał French powtórzy swój manewr, którym 
oswobodził Kimberley, a mianowicie że pospie- 
szy na czele swej hywizyi kawaleryi do Blvem 
fontein i zajmie to miasto. zanim Boćrowie 
zdołają zgromadzić odpowiedaią ilość sił dla 
jego obrony. Tymczasem nie stało się to dotąd 
a główna kwatera marszałka Robertsa znaj- 
dowała się od wczoraj w Ostfantein, miejsro- 
wości odległej zaledwie na 10 km. od Koodocs- 
rand. W ten sposób pokazuje się, że potrzebo- 
wał on aż pięciu doi, aby przejść ze swym kor- 
pugem tę stesankowo nie wielką przestrzeń 
Zdaje się, że jedną z głównych przyczyn tego 
opóżnienia jest brak środków żywności w obo- 
zie angielskim, spowodow»ny Olbrzymiemi tru 
dnściaxai transportowemi. Już cd dwóch tygo- 
dni żołnierzom swoim zmiejszył marszałek Ro- 
berts racye żywności do połowy, Co przy tru- 
dach, jakie ponoszą, nie może wpływać doda- 
tno na ich ene'gię i wytrwałość. Oprócz tego 
wojska angielkie ciepią na brak wody do picia 
i zmuszone są trzymać się biegu rzek, jak 
w tym wypadka biegu rzeki Modder. 

Główną linią kolejową, na którą marszałek 
Robarts rachować może, w celu przewozu amu- 
nicyi i środków żywności, jest linia prowadzą- 
ca z Port Elizabeih, względnie z Kapsztadtu, 
przez Colesberg do Oranii. Ponieważ jednak li 
nia ta, na północ od rzeki Oranje, znajdowała 
się jeszcze do dni oOstatnick w ręku Boćrów, 
przeto nie mógł z niej w całej pełni korzystać 
głowaoduwodzący angielski. 

Po poddaniu się generała Cronjego resztą 
B.órów orańskich cofnęła się w dwóch kierun- 
kach, a mianowicie na wschód ka Bloemfontein 
i ne pcłudnie ku Norwaalspcnt, gdzie oszańco- 
wali się silnie nad rzeką Oranja. W tych więc 
dwóch paaktach spodziewać się należy starcia 


Nowej Reformy i 
wą: orma Magaz 
w Rynku. — Ageneya J. Hopcasa i A. 


wszystkie urzędy poezżows: miejscg= 
= yn nowości F. A. Grigara i Główna trańka 
lomonewej, Plac Maryacki 2. — Handel M Karliń- 


Sukiennice. — Hande! Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmeheka, 18. 


i łoszenia przyjmują Biura dsienników. we ILiwę= 


ze Ladwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pim. — W 

m Heels, — W Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiednia pp. Haasenstain & Ve- 
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Goldschmied, M. Dukes, H. Śchalek, J. Danneberg. — W Pa 
blieité A. Lorette, direowar, Rue Oaumartin, 61. 
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orańskimi. Dokładnyck wiadomości o stosanku 
sił obustronnych na razie brakuje. Tyle tylko 


swemi rozkazami okolo 45.000 ladzi i że 
mniej więcej tu sama ilość Boćrów stanie na 
przeciw niego w okolicach Bioemfonteina. Ilość 
zaś Anglików i Bućrów między Colesbergiem, 
a Norwaalspont nawet w przybiżeniu nie jest 
znaną. 

Kerespondent jednego z dzienników angiel- 
skick tak opisuje przebieg odsieczy Lady- 
smith 

We środę, 28 lutego, pułkow. Gough, który 
szedł w straży przedniej, doniósł gen. Dundo- 
naldowi, że w pewnem miejscu Boerowie o- 
puścili linię oblężniczą pod Ladysmith. Skut- 
kiem tego postanowił gen. Dandonald wtargnąć 
przez tę lukę do Ladysmith na czele 2 szwa- 
dronów z pułków: „Imperial Light Horse“ ika- 
rabioierów*. 

Oddziały te w pełnym galopie ruszyły ku 
ublężonemu miasta i przybysy tamże na godzi- 
nę przed zachodem słońca. W tryamfie wpro- 
wadzono nas do miasta. Przed główną kwaterą 
oczekiwali nas generałowie: White, Hunter 
i Hamilton, oraz wszyscy inni bohaterowie 
z czasów oblężenia. Radość ladaości i załogi nie 
da się opisać. Kubiety i dzieci płakały, murzy- 
ni tańczyli, mężczyżni wznosili frenetyczne o- 
krzyki. Gener. Whuite'mu łzy nie dały długo 
premówić. Wreszcie tłum się uspokoił a gen. 
White w kilku gorących słowach podziękował 
wszystkim którzy wzięli udział w bohaterskiej 
obronie Ladysmith. 


Londyn, 5 marca. W kołach deputowanych 
unionistycznych kursuje memoryał, domagający 
Się Stanowczo aneksyi Transwaalu i O- 
ranii. 

Londyn, 5 marca. Z Montreal donoszą, 
że przyszło tamże do poważnych rozruchów mię- 
dzy Kanadyjczykami francuskiego i angielskiego 
pochodzenia. 

Londyn, 5 marca. Biuro Reutera donosi 
z Dordrechtm, że dywizya wojsk kolonial- 
nych uderzyła wczoraj, po całonocnym marszu 
pa Boerów, zajmujących bardzo silne stanowisko 
pod Lalenschangues Neck. 

Londyn, 5 marca. Do Timesu donoszą 
z Lourengo-Marques, że prezydent Krt. 
ger rzeczywiście wyjechał z Pretoryi do 
Oranii, aby porozumieć się z prezydentem Stej- 
nem w celu rozpoczęcia kroków, zmierza- 
jących do zawarcia pokoju z Anglią. 

Nowy Jork, 5 marca. World ogłasza telegram 
dra Leydsa, agenta dyplomatycznego Trans- 
waala w Brukseli, w którym tenże oświadcza, 
że byliby eni gotowi zawrzeć teraz 
pokój, lecz pod warunkiem utrzyma- 
nia niepodległośei obu republik. 

Nowy Jork, 5 marca. Człenkowie ciał pra- 
wodawczych stanu Ohio postanowili wysłać 
telegram gratulacyjny z wyrazami podziwa dla 
gen. Cronjego. 


Z 


Memoryał komisy! kolonizacyjnej, 


Do Sejmu pruskiego wszedł memoryał komi- 
syi kolonisatyjnej za rok 1899. Stwierdza on 


między Anglikami a Botrami transwaalskimi ilidosadaio to, ©0 niejednokrotnie pisaliśmy o ko- 


ścia. Jakby też ten projekt przyjęła eiocia, cała 
okolica? Tylko nauka uniwersytecka musi praed- 
stawiać nadzwyczajne trudności. 

— Więc pan naprawdę sądzi — spytała, — 
że ja mogłabym zostać studentką? 

— Natura'nie; po roku, dwóch latach może, 


odpowiedniego przygotowania. 


Kotnicki słuchał aważnie, wreszcie spytał: 

— Przedwszystkiem, co pani umie ? 

Dziewczyna wzraszyła ramionami. 

— Nic — odparła. 

— Ale przecież, — aśmiechnął się Kotnicki. 

— No, uczono mnie geografii, historyi po- 
wszechnej, arytmetyki z ułamkami dziesiętnemi, 


— [nie żalby pani było porzucić na lat kil | francuskiogo, niemieckiego. 


ka krewnych, przyjaciół... 
— Życzliwych i znajomych — dokończył 
płaczliwie Kotnicki. 
Grąbaki wstał z ławki. 
nie miało być wyśmiane luh lekceważone. 
7 a Aa 
mogła bez żalu opuścić Kali 
ka — wyrzekł. j i b 
— Aapewne — odparł spokojnie Kotoicki. 
— Zdawałoby się Jedfak, = FT" 


— Nie wątpię, panie Grąbski — zapewnił 


— Kto panią uczył ? 
— Ja byłam cztery lata u pani Korwińskiej 
w Warszawie, na czterklasowej persyi, potem 


Czy każde jego zda- |rozchorowałam się, dcktorzy kazali wyjechać na 


wieś, no i koniec, odtąd siedzę w Kalinowej i 


ma abyt dobre serce, by|ehodzę z kąta w kąt, jak pan mnie łaskawie 
i swoich|objaśnił — dokończyła akłonem. 


— Rządowego pmientu pani nie ma? 
— O, nie! Pan pewnie powie: „to żle, ale 


o tem wątbisz.|nie pani w tem wina“. 


— Nie powiem, bo mnie pani jaż wyręczyła— 


Kotnicki z przyciskiem, wymawiając wyraz pa-|odparł. — Gdyby pani miała patent rządowy, 


nie — tylko ten wzgląd zatrzymaćby j 
nie powinien. Zresztą do wyjazdu bynaj 
panny Anieli nie namawiam. Ta na miejscu 
kształeić się może, pracować; i jak jeszcze! 


— Jeżeli mi wskażą drogę dobrzy ladzie — porzucać krewnych, i t. d 


edparła żywo Anielka, wyraziście patrząc na 
aptekarza. 


Grąbskiemu znowu tchu zabrakło w altance, | przedtem wyjechać do Warszaw 


ruszył w ogród, Anielka odetnęła. 


— Panie Kotnicki, tak pragnęłam naradzić |lała się dziewczyna. 


się z panem. Na tyle pytań musisz mi pan od 


ej tu|można założyć szkółkę wiejską w Kalinowej, 
mniej| Nie uśmiecha się to pani? 


— Przeciwie, tylko nie pomyślałem o tem. 
— W tskim razie nie potrzebowałaby pani 


— Ja nie mam patentu. 
— Możnaby zdać odpowiednie egzaminą, 
y i uczyć się. 


— To prawda. To świetny pomysł — zapa- 


— Tak, ale nie dość umieć samej, trzeba 


powiedzieć. A przedewszystkiem postawię jedno |jeszcze umieć uczyć innych. Zrobimy próbę, 


pytanie, co pana tak gnębi, że aż myśl o samo-| będzie mnie pani 


bójstwie.... 
Kotnicki przerwał jej ruchem ręki. 
— Na to już nikt nie poradzi, panno Anielo, 


mówimy więc lepiej o ważoiejszych rzeczach, |nie znał nawet 


niech pani stawia dalsze pytania. 

Anielka wypowiedziała ich długą litanię. 
Wszystkie jednak dałyby się streścić w jednem: 
czem ma się zająć ? | 


uczył i i 
storyi, albo zoologii, ARE o jaa RE 
— Anielka zańmiała się. 
— Ale trzeba uczyć mnie tak, jak gdybym 
znaczenia wyrazu h storya. 
(C. d. n.) 
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misyi, że stała się instytucyą, popierającą 
w pierwszym rzędzie niemieckich właścicieli 
ziemskich, rodzajem zakłada dobroczynnego dia 
konserwatywnych agrarynszów i patontowanych 
patryotow ulemieckich, którym tak Spleszno byśo 
uzyskać od Sejmu nowy kredyt stomilio- 
nowy na cele koionizacyi, pomeważ wiedzieli, 


że te pieniądze pójdą do 1ch kieszeni. Komiaya 
koloBizacyjna nabywa obocnie znacznie 
więcej dobr z rąk niemieckich, Biż 
z rąk polskich, i za dobra te płaci 


grube pieniądze. 

Oto cyfry: W roka ubiegłym ofiarowano ko- 
misyi na Sprzedaż vgółem 21V aobr 1101 mniej- 
szych grSpodarstw; w tej liczbie ze struny nie- 
mieckiej ofiarowano 165 dobr 1 6% molejszych 
gospodarstw, Obszaru razem 76.640 hekiarow; 
ze Siruny zań poiskiej 45 dobr 1 37 gospodarstw 
obszsia 23.090 hek. 

Niemcy więc kłaniali się przed komisyą w da- 
leko więaszej liczbie, miż Pulacy. Oferty, jak 
powiada memoryał, składał) osuDiście, podczas 
gdy Polacy przeważnie przez pośredników 
(Mattelspersonen), co jest objawem wielce cha- 
raktorystycznym| 

Komisya uabyła od Niemców 19 dóbr rycer- 
skica, 9 więusaych samudzielnych obwudów do- 
minialnych-1 7 gospodarstw. Od Polaków 
zań komisya nabyła tylko cztery 
dobra i sześć gospodarstw włościań- 
skich. Komisya płaciła za hektar przeciętnie 
po 824 marek, czyli o 50 marck więcej, niż 
W praeszłym roku, a w porównaniu z przecię- 
tną ceną w ciągu wszystkich ubiegłych lat 
istnienia komisy: 0 162 mrk. więcej. 

Okazuje się tedy, że patentowany hakatysty- 
czay patryotyzm niemiccki ma pudwójny cel: 
gaęnienie Polaków i rapychanie przy tej spo 
sobnuści kieszeni patryoiów niemieckich kosztem 
państwa, kosztem wszysikich płacących podatki. 
Okazaje się 1ównież, ze przyznanie nowych 100 
milionów ala komisyl Kvionizacyjnej było nie- 
tylko wyjątkowym środkiem, z nienawiści wzglę- 
dem Polaków wypływającym, ale takżo niodo- 
rzecznońcią ze stanowiska samych celów polity- 
ki pruskiej i ze stanowiska fiaansowych intere- 
sów państwa. TE 

Weding regencyj komisya kolonizacyjoa na- 
była: 

4 ) W obwodzie regencyi poznańskiej na- 
siępnjące dobra: Nowyfolwark w powiecie 
obornickim, Uścikowo w pow. oborniekim, 
Psinie w pow. pleszewskim, Kokoszczyn 
w powiecie zachodnim poznańskim, Konary 
w pow. rawickim. Wszystkie te dobra kupione 
były od Niemców. 

2) W obwodzie regencyi bydgoskiej na 
była komisya od Niemców następujące dobra: 
Stanomia w pow. inowroczawskim, Wsze- 
dryń w powiecie mogilnickim, Jabłówko 
w pow. szubińskim, Wolice także w szubiń- 
skim, Lęg w pow. Strzehńskim, Korczewo 
w pow. witkowskim, bBirkenfelde(?) w pow. 
żnińskim, Rogówka również w żnińskim. 

Cztery dobra, nabyte od Polaków, przypadają 
wyłącznie na regencyę bydgoską. Są 
to następujące dobra : 

a) Krolikowo w pow. szubińskim 990 ka. ku- 
piła kamisya zs 785.000 mrk. 

b) Racice w pow. strzelińskim, obszaru 568 
ha., za 612.000 mrk. 

c) Kludzin w pow. węgrowieckim 436 he. za 
357.000 mrk, 

d) Ostrow w pow. wągrowieckim, obszaru 
197 ha. za 240.000 mrk. 

Ogółem w obwodzie regencyi poznańsk.ej na- 
była komisya 5 majątków większych obszaru 
1970 ha. za cenę 1,594.000 mrk. i 15 cbwo 
dzie regencyi bydgoskiej obszaru 11.566 ka. za 
esmę 8.945.u00 mrk, 

W regencyach gdańskiej i kwidzyń- 
skioj kvmisya nabywała dobra tylko ed Niem- 
ców. a mianowicie: w gdańskiej 2 majątki ob- 
szaru 1.340 ba. za 68U.0U0 mrk. i 6 majątków 
w reg. kwidzyńskiej obszaru 3254 ba. za 
3,079.000 mrk. 

Co do gospodarstw włościańskich 
komisya nabyła ich we wszystkich regencyach 
ogołem 7, z tych 6 od Polaków, mianowicie 
w Wielkim Włościborza, Wiewiórkach, Kuzło- 
wie, Kozłówku, w Rudzie i Janowcu. Ogólny 
obszar tych gospodarstw wynosi 375 ha., cóna 
481.200 marek. 

Zostawiając cyfry sprawozdania komisyi za 
rok 1699, z cyframi wszystkich poprzednich lat 
istnienia komusyi, Otrzymajcmy następujący Wy- 
nik: komisya nabyła za cały czas 
swego istnienia: 130.899 hektarów ziemi 
za ogolną samę 87.700.436 marek, 1 to z rąk 
polskich 78.0538 h., czyli 59689, za cenę 
54 263.904 mk. z rąk nicmieckich 52.846 
ha. = 4037% sa cenę 32.437.522 mrk. 


RZE 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 4 marca. 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Kuła poiskiego, 
na które przybyć także nowy gubernatur Ban- 
ka aastro-węgierskiego p. Bilinski, powitany 
bardzu życzliwie przez prezesa Jawor8k1e80. 
W odpowiedzi Swej Zaznaczył dr Biliński, 
że w uajolizszym Czasie przybędzie do kraju w 
porozamienia z lsbami hanalowemi i Tvwarzy- 
stwami rulaiczemai, zaprowadzi mcżliwe ulepsze- 
nis, w zaaresie Banka anstro-węgierskiego. Alo 
musi on mieć także na oku interes Banku, któ- 
rego losy z ekonomicznym rozwujom calej mo- 
narchii są złączone. Tutaj wspomniał d: Bilin- 
ski o filiach. W całej monarchii ma być nowych 
fiuj 20. Na Galicyę przypada 3. Rząd oświadczył 
się za Drohobyczem, Kołomyją i Ja- 
slom. Na pierwszd dwie godzą się wszyscy. 
Rozchodzi się jeszcze o to, Czy Jasło, Czy Nowy 
Sącz. Mowey zdaje się Jasło być odpow edniej- 
sze. O Brodach i Jarosławiu w przyszłcici mo- 
wa być może. Dr B.l.ński prosił wreszcie, aby 
ma pozwvlono przychodzić na pusiedzenia Kuła 
w charakterze guńcia. (Oklaski). 

Na posiedzeniu dzisiejszem doniósł prazes Ja- 
worski, że krakowska lzba handlowa i przemy 
słowa przysłała protokoły i memoryał w spra- 
wie praystani na Wiśle. — Dr Rappaport 
przedstawił petycyę tej Izby o odmowienie za- 
twierdzenia rozporządzenia rządu, wydauemu na 


podstawie $ 14 w przedmiocie podwyższenia 
opłat od przeniesienia nierachomości wniosł, aby 
petycyę tę przekazano członkom Izbowej komi- 
syi dla rozpatrzenia tej sprawy. — Uchwalono. 

Pos. Rychlik wspomina, że ministerstwo 
sprawiedliwości zgodziło się na kreowanie sądów 
obwodowych w Źsłkwi, Jarosławia i Boehni i 
kilkanastu sądów powiatowych, lecz minister- 
stwo skarbu odmawia fundaszow. Zwraca się do 
ministra dla Galicyi z prośbą o wyjednanie 
aankcyi monarszej dla całego projeku kreowa- 
nia sądów, objętych uchwałą sejmową. 

M oister Piętak stwierdza stan rzeczy przed- 
stawiony przez Rychlika. Ministerstwo skarba 
zgodziło się tylko na sąd obwodowy w Czortko- 
wie i trzy sądy powiatowe, które jednak ao- 
piero po wystawieniu budynków otwarte być 
mogą. 

Co do innych sądów minister gorliwie popie- 
rać je bądzie w budżecie na rok 1901. 

Wywiązała sie potem obszerna dyskasya z po- 
woda peruszonej przez ks. Pastora sprawy 
opyżnień w udzielaniu dyspens małżeńskich przez 
starostwo i namiestnictwo. 

Wreszcie przystąpiło Koło do wyborów. W i- 
ceprezesem Koła wybrany został hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, który otrzymał 29 
głosów, ghy pan Dawid Abrahamowicz otrzy- 
mał 7. 

Do komisyi parlamentarnej zostali wybrani: 
D. Abrahamowicz (43 gł.), Dr Milewski 39 gł.), 
Dr Dalęba (35 gł.), Dr Kozłowski (33 gł.), bar. 
Czecz (25 gl). W mniejszości pozostał pos. Ję 
drzejowicz, który otrzymał głosów 19. 

Do komisyi prawniczej desygnowany Dr Wei- 
gel, do komisyi dla mależytyści X. Pastor, do 
kolejowej Dr Binder, do sanitarno-polieyjnej Dr 
Cwikliński i Dr Roszkowski, do komiayi dla 
klęsk elementarnych Rojnwski, do ugodowej 
Wł. Gniewosz. 


Wiedeń, 5 marca. (Zelef.). Wczoraj wieczorem 
w dalszym ciągu obradowało Koło polskie. 

Dr. Roszkowski doimagał się utworzenia 
przy aniwersytecie lwowskim wydziału górni- 
ctwa. 

Walewski podniósł, że minister kolei Wit- 
tek przedstawił zamiar założenia w Wiedniu 
„centralnego magazynu* kolei państwowych. 
Fakt ten, gdyby został spełniony, skrzywdziłby 
o wiele milionów kraje koronne. Mowca domaga 
się tedy interwencyi w tej sprawie, jak również 
żąda, aby część funduszu pensyjnego urzędni- 
ków kolejowych alokowano w papierach gali- 
cyjskich. Rozpatrzenie się w obu tych spra- 
wach oddano pp. Binderowi i Walew- 
skiemu. 

Dłaższą dyskusyę wywołał wniosek komisyi- 
inicyatywy, aby przy namiestnictwie galicyjskiem 
utworzyć posadę urzędnika, któregoby zadaniem 
było instruować co do kontroli nad kasami oszcę- 
dności. Sprawę oddano komisyi. 

Dr Roszkowski urguje sprawę przenie- 
sienia zakładu karnego ze Lwowa do Droko- 
bycza. 

Dr Dalęba życzy sobie, aby i zakład karny 
żeński ze Lwowa przenieść. 

Dr Górski uskarża się na umieszezenie w 
samym mieście zakładu karzego w Krakowie. 

Wielowiejski domagą się rewizyi kon- 
wencyi weterynarskiej z Węgrami, która upo 
śledza w wysokim atopniu handel nierogacizny. 
W sprawie tej zabiera głos także Czeez. 

Wniosek kumisyi — inieyatywy o budowę 
dróg wodnych odesłano do komisyi z polece- 
niem, aby rzecz zbadała i odpowiednie przed- 
stawiła rezolacye jeszcze przed rozprawami nad 
budżetem w parlamencie. 

Sapieha prosi o wznowienie interpelacyi 
w sprawie mięsa węgrowatego. 

Jaworski nie sądzi, aby imterpelacya w tym 
wypadku na coś się przydała. Ministrowie na 
interpelacyi nie odpowiadają i wkiótce trzeba 
się będzie zapytać, czy rząd z interpelacyj Coś- 
kolwiek sobie robi. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 marca. 


Odlew pomnika Tad. Kościuazki. Komitet rze- 
czoznawcow, którego decyzyi Wydział Towarzy- 
stwa im. Kościuszki oddał kwestyę odlewu po- 
mnika Naczelnika na Rynku krakowskim, ukoń- 
czył dzisiaj obrady. Komitet uchwalił jednogło 
anie w zasadzie, że odlew pomnika może 
być oddany jednej z trzech firm kra- 
jywych, które ziożysy oferty (Jakubowski & 
Jarra, Zlembuwski i 5p. z Krakowa oraz Lorie- 
Dodrzeński z Krakowa). 

Komitet nie oświadczył się za żadną z tych 
trzech ficm, pozostawiając tę kwestyę Wydzia 
¿owi Towarzystwa do rozstrzygnięcia, lecz w dłuż- 
szym wywodzie uzasadnia mutywa pro i contra 
co do każdego z krajuwych oferentów. Kozniet 
uówiadcza, ze po wyborze oferenta przez Wy- 
dział Towarzystwa, chęsnie udzieli swoich wska 
zowek co du fachowych szczegółów wykonania. 

S. p. ks. biskup Solecki. Zwłoki zmariego ka. 
biskupa nabalsamował prof. Browicz, poczem zło- 
żuno je w sobotę ma kalafalku, w Sali pałacu bı- 
s<upiego. Ek poitacya zwłok z paiacn do katedry 
iaC ń>kiej odbędzie się dzisiaj o gudzinie pós do © 
po połudalu. 

Obrzęd pogrzebowy rozpocznie się jutro o godzi 
nie 7 mej rano odśp ewaniem wigilij Żałcbaych, po 
atórych nastąpą msze św. według Ovu . brządków, 
poczem mowę Wygłosl ks, kanouik Fischer. O go 
dzinis 12 w p łudmie konduat wy:uszy BA cm:n- 
tarz. Truanę nieść będą duchowai dywcezyi prze 
myssiej, wyświęceni przez Š. p. Zmarłego, wraz £ 
duchownymi, których 6. p. biskup jako rektor se 
miaaryum duchownego we Lwowie wychował. — 
Kundukt postępować będzie ulicą Katedralną, Gim 
nazyalną, Franciszkańską i Dobromi.ską, prowadzić 
go będaie książę bis.up krakowski ks. Puzyna, w 
asystuncyi eałego duchowieństwa dyecezyi przemy- 
skiej. 

Zapowiedziany jest nadto przyjazd arcybiskupa 
ruskiego ks. Kniłowskiego, ks. biskupa grecko 
kat. lickiego hr. Szeptyckiego ze Stanisławowa, kB. 
biskupa sufragana Webera ze Lwowa i wielu in 
nych dostojników kościoła i świeckich, W pogrze- 
bie weżmie ofcyalny udział delegacya Rady po- 
wiatowej i miejskiej Przemyśla, a nadto spodzie- 


NOWA REFORMA. 


waną jest delegacya Wydziału krajowego, zmarły 
bowiem przez 15 lat był członkiem Sejmu. Przy- 
będzie tez prezydent dc. Malachowski. Rada mia 
sta Przemyśla na udbytem nadzwyczajaem poale- 
demu ucnwaliła jednogłośnie oświetiić u.ice, któ 
remi kondukt będzie postępował, lampy ©lektry- 
czne Na znak Żałowy okryć kirem i złożyć na tru- 
mnie wiemiem imieniem m. Przemyśla, 

Zarząd dyecezyi objął sufcagan ks. dr. Pelczar. 
Jako następców na Btołoy biskupiej przemysa.ej 
wym eniają tn w sferach kompetentnych księdza 
bi.kupa Bufiagana Webera ze Lwowa. W razie 
zaś, gdyby ks. Weber godności tej nie przyjął, 
viskupem zostadby ka. Pelczar, jub ka, Sapieha, 
dutychc.a Sowy wicerektor seminaryum du.hownego 
we Lwowie. 

Nabużenstwo żałobne za dnszę ó. p, dra Le- 
slawa Buroyńskiegu, b. wydawcy N. Reformy, 
udoęgaie się jutro (we wtorek) w kKuściele księzy 
Piajrów o goaz. 9 ramo, 

Wiadomości osobiste, Marszałek krajowy hr. 
Badeni wosuraj wieczór pracjecha£ ze Lwowa do 
Wiednia. Równocześsie wyjechał do Wiedola ks. 
Bang n8Zko, 

Ż „Sokola“. Na cześć jubilata lwowskiego, An- 
toniegu Du.skiego, Odbyda się w sobotę daia 3 bm, 
wieczorem w tuiejszym „Sokole“ podniosia uroczy- 
Btość pod wodzą wiceprezesa druha Klemensiawicza 
w obecności oztonkow wydziału i gruna nauczy: 
cielakiego, która zgromadziła przeszło stu ostonkow 
i wielu zaproszocych gości, Zmseugi Durskiego, 
który obchodai dwadziestopięciolecie swej działaluo- 
ści, jako aaczelnik „Bokoła* iwowskiego, podniósł 
w pięknem przemówieniu b. członek grona nauczy 
cielskiego lwowskiego, drnh Homiński, a mowę je- 
go przyjęto hucznym oklask:em oraz gromkiem „Ozo- 
dsw“ na cześć jubilata, Poduiosły nastrój pczepia- 
tały produkoye Orkiestry BOkoloj, oraz gra na for- 
tepisaie, Zgromadzeni wysłali do Lwowa telegram 
z Serdeczaemi życzeniami na ręce przewodaiczącego 
komitetu obchodowego. Dodać należy, że osobna de- 
legacya sokola wyjechała do Lwowa, w eelu osobi- 
stego złożeaia życzeń jabilatowi. 

Odezwa w sprawie jubileuszu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Koledzy! Pięć wieków upływa od 
chwili, kiedy prastare Studium generale Kazimie- 
rza Wielkiego, wskutek restauracyi dokonanej przez 
Władysława Jagiełłę i Jadwigę dźwigaęło nę jako 
Uniwersytet Jagielloński do nowego rozwoju i bla 
sku. Profesorowie Uniwersytetu urządzają uroezy- 
Bty obchód tej rocznicy, której odgłos B.ęgnie da- 
leko po za granice maszego aarodu i przypomni cy- 
wilisowaBeman światn zasługi jego i zdobycze Ba 
polu nauki i oświaty. Btarożytan tradycya przeka- 
zała nam jednak fakt, że korporacyę uniweraytecką 
stanowili nietylko profesorowie, lecz także dokto 
rowie wszystkich wydsiałów, Tradycya ta żyje 
w nas, którzy na Uniwersytecie Jagiellońskim 0814- 
gnęliśmy ten zaszczytny naukowy stopień. Diatego 
w licznym zastępie naszym, rOzrzucosym po całym 
kraju na różnych stanowiskach pracy społecznej, 
zbudziło się przekonanie, że w chwili tak uroczy- 
atej, powinnismy jako doktorowie stanąć obok pro- 
fesorów i do uświetnienia obchodu weding a się 
przyczynić, Pragnąc tę myśl urzeczywistnić, niżej 
podpisaai postanowili odozwać się do wszystkich 
Koiegów, doktorów Uniwersytetu Jagiellońkiego. 

Spełnimy obowiązek, który na nas nakłada sta- 
rożytna tradycya * nezucie wdzięczności, jeżeli na 
obchodzie samym wystąpimy jako grodiium dokto- 
rów obok profesorów uniwersytetn , a nadto przy- 
czyniając się do uświetnienia obchodu, złożymy 
Uniwersytetowi w darze fundusz, w podobny spo- 
sób, jak go złożyli już profesorowie uniwersytetu. 
Jeżeli kazdy, ktokolwiek ma Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim osiągnął stopień doktorski, złoży na ten 
cel kwotę consjmniej 10 koron, a zamożniejsi wię 
cej, to fnndnsz zbierze się znakomity. Sposób zaś 
gremialnego naszego udziału w obuhodzie oznaczy 
Bonat ukademieki w programie uroczystuści, zakre 
ślając mu, o ile mfejsce pozwoli, naj zersze granice. 

Zbieramiem funduszu zajmuje się dr Gustąw Ro 
mer, dyrestor -refcront Duwarzystwa wzajomnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Pod jego adresom nelezy 
też nadsydać składzi. W ciągu marca fuadusg ze 
brany, więczony będzie Jago Magnifioencyi rektoro- 
wi Uaiwersytetn wraz ze spisem doktorów i kwot 
prsez nich ofiarowanych. 

Pospieszcie z nami, Koledzy, pamiętając, że 
w sponsyi doktorskiej ślubowaliśmy nos huius Uni- 
versitatis pam semper memoriam habituros eius- 
que res ac rationes adiuturos. 

Kraków, dma 6 stycznia 1900 r. 

Dr Kazimierz hr. Baaeni, dr Antoni Beaupré, dr 
Artur Benis, dr Michat Bubrzyński, ka. d: 
Jówef Capnta, dr Adam Doboszyński, dr Józef 
Esielski, dr Lesław Gluriński, dr Felika Kv- 
neczny, dr Włrdeimierz Kozłowski, dr Augast 
Kwaśnieki, dr Stanisław Kwiatkowski, dr Wła 
dysiaw Lusowski, dr Roman ławrowski, dr 
Julian Morelowski, dr Józef Maczkowśzi, dı 
Franciszek Maurdzieński, dr Wiktor Opolski, 
dr Franciazek Pavzkowaki, dr Ignacy Petelonz, 
dr Karol Pieuiązek , dr Andrzej hr. Potocki, 
dr Gustaw Rumer, dr Lucyan Rydel, dr Da- 
mian Sawczak, dr Sianisiaw Skobel, dr Jósef 
Surzycki, ka. dr Frunciszak Świdorski, dr Sia 
niscaw Tomkowicz, dc Btanisiaw Ustyanowski. 

Powyżaią odezwę rozesłał kumiiet wykonawczy, 
wybraky na Żjeźd<ie daia 6 stycznia b. r. w Kca 
kowie av wszystk.ch dukturów Uniwersytetu Jagiel 
luńskiego, ktorych adcesy bysy mu wiadome, Za 
chodzi jodaak obawa, że wiele adresow bydo medo- 
mśadaych, wiele zaś wprost niewiadomych, przoto 
podpisany komitet wykonawczy Zwraca Sę na toj 
dtudze do Bszanownych K legów z gorącą pruśbą, 
aby bez wzgiędu na to, czy odezwę utrzymali, ra- 
czyli jaknajspieszniej datki swoje nadsysać, zwia 
8tuza, 26 tormin jabilenszu jest jus bardzo blisk.m. 
Uprvszeal aaś osobnemi listami pp. delegaci raczą 
4uskawie wpływom swoim nkcyę nasag usilnie po- 


przeć. 
Kraków, dnia 3 marca 1900 r. 
Sekretarze: P dni 
Dr Stanisluw Kwiatkowski. a E 


Dr Józef Mucskowski, Dr Stanisław Tomkowice 

Koncert St. Barcewicza odbędzie nię w SE 
kowie w dniu i3 b. m. z udziałem Pp 
Golmera, pianisty i profesora konserwatory” 
szawSkiego. Muzykalna publicznyść Krašov Ya, 
kcóroj taleat znakomitego naazego SETY pka tylu 
ma wielbicieli, wita tę zapowiedź = tOM więka 
radością, śe assze Towarzystwo usycsno, Popiera. 
J49 zagranieznych artystów, sapomośntO ZUpełaje o 
ustnieeiu Barcewicza | nie zaprośło 60 dotąd gy 
udziału w koncertach awoich 

Barcewicz przybywa dO 


Krakowa po wielkiej 


Ludwika | k 


LĄ | szeń p. 


podróży artystycznej, w której zbierał pełną dło- 
uią laury w stolicach europejskich, a największe 
w Berlinie, gdzie krytyka postawiła go w rzędzie 
pierwszych skrzypków enropejskich. 

Odczyt dra Wacława Seidla „O ladzie polskim 
aa Śiąska ansiryackim*, który się odbył wczoraj 
po poładmu w sali hotzlu saskiego, tak pod wzglę 
dem iatelektnalnym jak i pod względem kasowym 
wypadł bardzo pomyślnie. Sprawozdanie z tego isto- 
taie eiekawego vdezytu dla braku miejsca odzłada- 
my do jutrzejszego aumeru; dziś rayaaczamy tyl 
ko, że czysty duchód z tego odezytn, przeznaczo- 
ay dla rodzin strejknjącyeh górników polskich, wy- 
uosi przeszło 100 kuron, 

Odczyt. Staraniem akademickiego „Zjednoczenia* 
odbędzie się aa dochód Biblioteki akademickiej we 
środę dnia 7 b. m. w Salach wyżej wspomnianego 
Towarzystwa odczyt p. Jana Pietrzyckiego. Młody 
poeta odozyta część pierwszą swego poematu, pro 
zę „la tenebris“ i studyum psychologiczne na te- 
mat „Obłęd ducha wobec form zewnętrznych”. — 
Wstęp aa salę za zaproszeniami, 

Drożyzna węgla w Krakowie. W  ostataieh 
daiach -— jak ts już zaznaczyliśmy — ceny wę 
gla w drobcym hsadiu wzrosły aiespodziewaaie na- 
der szybko. Mróz przyszedł „pomystowym* han- 
dlarzom w pomoe, bo zimno zmuszało publiezaość 
do kupowania węgla bez względu na jeg» eenę. — 
Dziś sztucznie wyśrubowane ceny spadty; cetnar 
węgla, za który wozoraj płacono jeszcze 80 eea 
tów, dzió kosztuje koronę. Ceny węgla apadły 
daięki iaterwencyi magistratu. Prezydent miasta p. 
Friedlein zawezwał ds siebie wszystkich właścieieli 
wielkich skiadów węglowych i skonstatował, że 
węgla w Krakowie jeat poddostatkiem 
że Świeże transporty są już w dr.dse i że eń gros 
sprzedają węgiel po 42 do 45 centów za eetnar. 
Ceaę węgla po wspólsem poroznmienin się podaie 
śli t. sw. „drobni składnicy", którzy kosatem ubo- 
giej ludaońci chcieli zrobić niezły interes. 

Po zbadaniu sprawy p. Fr'edlein zarządził odpo- 
wiednie kroki i skutek jego pracy już wydał owo- 
ee: cons węgla cpadła do poprzedniej swej wyso- 
kości. 

Wnine zgromaczenie członków Tow. ratunko- 
wego w Krakowie odbyło się wesoraj o godziaie 
5 po południa w Sali obrad sekcyjnych w gma- 
chu magistratu pod przewodaictwem radcy zdrowia 
prof. dra Bolesława Wicherkiewicza, który w za- 
gajeniu podniósł trudności, z jakiemi owa tak hu- 
manitarma inatytucya walczyć musi i podziękował 
najserdeczaiej słuchaczom IV i V rokn medycyny, 
pełniącym służbę ochotników pogotowia ratunko- 
wego, za sumienność ieh i gorliwość w wypełnia- 
niu obowiązków, 

Po odczytaain protokołu z ostataicgo walnego 
sgromadzenia przez sekretarza dra Michała Śliwiń- 
skiego, zgromadzenie przystąpiło do wyborów wy 
dzatu. Przez aklamaeyę zostali wybrani; prezesem 
prof. dr Bolesław Wicherkiewicz, zastępcą docent 
dc Stanisław Braun, sekretarzem dr Michał Śliwiń- 
ski. skarbaikiem fizyk dr Jan Buszek, ezłonkami 
wydziału pp. Wincenty Eminowicz i pref, Odu Buj- 
wid. Członkami wydziału z grona ochotników wy- 
brani pp: Maurer Zdzisław, Rzegoeiński Bolesław, 
Stryeharski Jaa, Sędzielowski Jósef, Filimowski 
Ludwik i Korolewicz Bolesław. 

Na wniosek wydziału, zgromadzenie wśród okla 
sków mianowało esłonkam! homorowymi sa położona 
czolo Towarzystwa zasług: pp.: prof. dra Wicher- 
kiewicza, docenta dra Brauna i dra Michała Šli- 
wińskiego, 

W końcu uchwalono kilka zmian dotyehczesowe- 
go statutu, a kilka wniosków członków przekazano 
do rorpatrzenia wydziałowi. 

Tow. ogrodnicze w Krakowie ulica Gołębia 4. 
We środę 7 b. m, odbędzie się w sali wykłado- 
wej gmachu chemicznego nuiwersytetu Jagiell. po- 
siedzenie miesięczne krak. Tow. ogroduiczego. Po 
czątek o godz. 6 wieczorem, Na porządku dzien- 
nym sprawy administracyjne i komunikaty człon 
ków. 

Zniżenie wymiaru podatków. Wysnaezony dla 
Krakowa przez administracyę podatkową kontyn 
gent podatku zarobkowege , ministerstwo zuiżyło $ 
powodu nadmiernego wygórowania. Komisya krajo 
wa reknrsowa we Lwowie uważała także za wska: 
sane znaiżyć wymierzone tam podatki osobisto do- 
chodowe 30 do 40 pre. Jzet to najsilniejsza kry- 
tyka postępowania galieyjskiej administracyi poda- 
tkowej, nakładające) na przeciążone miasto tak wy- 
górowane podatki, 

0 defraudacyach Sędzlelowskiego w Sędziszo- 
wie otrzymujemy nmastę„ujące informacye : 

Dia sprostowania wielu błędnych, z istotnym 
stanem rzeozy* Bpraeezuych pogłosek o defranda 
cyach w Towarzystwie wzajemnego kredyta w S€- 
dziszowie, podajemy do wiadomości osób intereso: 
wanych i ogóła, co następuje: 3 

Od d. 24 lutego b. r. tawi w Sędziszowie lu- 
s rator związkowy p. Domagalski, wras = Urzędni. 
<iom rachankowym p. Malowskim i obaj POZOStaną 
na miejscu tak długo, dopóki dokładne -Nwentarge 
i zamknięcie rachunków Bporrądaose NIE zostauą, 
Wysokości strat do toj pory nawet W przybli 
żeniu oznaczyć nie pedobE8. Sprzeniewie 
rzenia dra Sęd.ielowskiego popełniane były prse 
ważbie w tes Spoedb, że pieniądze aa wkładki 
s.czędności, przyjmował Od Stron w dom i 


too: me 
alicy, w podróży (}  Piomędzy do ker 
wnomł, a wydawał sfiaogOwWene ksjążeczki „ską 


„odpisem, aloo w !evbecnoścj nrzędaiks iz 
Sa asygnował 887; bez okazania poieczhj j 
uwidocznienia w aj wypiat, rozmaite 5997 wkład. 
<ujących i gotówsę SPrzeniewiersał, © 
aiuntowój bądź we wiąsnej kasie, qe 
zane pie 
bsakach powie! Mu praez asero in „i | * 
mych weksle, W których aai dat paa p, RI wy” 
kości samy wekslowej nie wpi SG 
3 w takich warunkach wysokoś”! Adefrandowanej 
sumy 5% teraz nawet w przyp śaziu znaczyć nie 
można, depóki caoby interogow e) a jeg, ich kil- 
kaset, przesłnchane, a ks! eck? 1 pokwitowania 
w ich rękach się znajdoją”? ty F tami Towarzy- 
stwa porównane nie zostss 5 def ym razie twier- 
dzić możemy, że wysok” żę „atdowaaej w To. 
watzystwie sumy, nie z © Wyaosić 340.000 
oron, skore eały papi Ean Otowy Towarzystwa 
wynosi tylko 320.000 «i 
W celu przekona”! 5/9 O stanie rzeczy bawił 
wre tego pr ; 
w Sędziszowie 27 Pki ezes Związku Stowarzy. 
Biech Siti AA z WC Ulme- 
rem, z których 7 lutego do © marca 
brał ndział f posi e zeniach Rady nadzorczej i jej 
cyca na celt akcyę Sanacyjl?%: 


hwałach - i 
*"Nieprawdsie jest pogłozka, jakoby dr. Sedzie- 


lowski był dJTSkt0TOM, kazyerem i likwidatoreą 


Kraków 6 Marca 1700. 


w iedeej osobie, Był on tylko dyrettorem, likwi- 
datorem zań był p. Adolf Weisser, stały urzędnik 
z płacą 1640 koron rocznie, zdolay buebalter, któ- 
ry prowadził księgi staraanie i nal-życie Bez asy- 
gnaty, przez niego wystawionej, mie wolno było 
kasyerowi pieniędzy psbierać, ani wypłacać. P, 
Weisser został uwięziony. Kacyerem był 
o. Jan Szczepanik, który nie mcgąc z powodu sa- 
ięć swego zawodu stale urzędować, powierzał 
klnczę od kasy swemu szwagrowi drowi 
Sędzielowskie mu. 

W gfrudmu r. z. prezes Rady nadzorczej ks, ka- 
nonik Sa pecki, marszałek powiatu ropezyckiego, 
powziąwszy wiadomość o wielkieh d<ngach Sędzie- 
lowskiego, Spowodował uchwałę Rady nadzorczej, 
polecająeą dyrekcyi, ażeby klucze od kasy były 
w rękach dwu dyrektorów. Uchwała t: 'poznatała 
martwą literą. a o treśel jej i motywach Związek 
nie był weale zawiadomiony. Zaufania do Sędzie- 
lowskiego było tak nieograniczone, a wpływy jego 
w mieście i okolicy tak wielkie, że nikt z Rady 
aadzorczej nie pokusił się nawet o to, by zmasić 
go do wykonania tej uchwały. Dopiero 21 lutego 
b. r. w dniu ueieszki dr Sędzielowskie. 
go, prezes Rady nadzorczej wystosował do Związku 
lakoniczną zgoła niczem, a tem mniej obawami 
lub podejrzeniami umotywowaną pro bę o wysłanie 
lustratora. Pismo to otrzymaliśmy 22 lutego, a 24 
lustrażor był już w Sędziszowie. 

Z tyeh wyjaścień wynika, ża defraudaeye, przes 
dr Będsiełowskiego popełniaua były w ten Sposób, 
Że Żadna zamiejscowa |nstracya wykryć ich 
nie mogła, jeżeii miejscowa kcntrola na ślad 
ich nie naprowadziła. Sprawozdania lastr"cyjne wy- 
kazywały staranne prowadzeaie ksąg, tndzież 3go- 
dny stau gotówki i walerów, równ cześnie jednek 
skazywano, że stetut jeat niejasny, wedliwy, z u- 
stawą nieznpełnie zgodny, że ustrój wewnętrzny 
jest wadliwy, podział czynności pomiędzy dyrekto- 
rów miewłaściwy itp. Sprawozdania lnstracyjre wy 
słaao w dwóch równobrzmiąeych egzomplarzach do 
Rady madzorezej i do dyrekeyi. Na tym pnnkcie 
niestety ustaje władza Związku, który ustawowej 
egzekutywy nie ma. r 

Z wydziału Związku Stowarzyszeń zar. i gosp. 

W. Biechoński, prezes. N. Ulmer, sekretarz. 

Pncląg poepłeszny raany (ar 2) se Lwowa spó- 
źaił się dziś o 1 godzinę wskutek wiehra. 

Nieszczęśliwy wypadek. Franciszek Górek, wę- 
glarz, rozwożący po mieście węgle, dziś rano, ja- 
dąc ulicą Dietlowską , spadł z wozu tak mieszezę- 
śliwie, że koła przeszły mn przeł% prawą nogę i 
skruszyły mu kość w dwu miejscach. Górka zaopa- 
trzyło wezwane na miejsce wypadku pogotowie 
Towarzystwa ratnakowego i odstawiło go do szpi- 
tala św. Łazarza. 

Strejk. W krakowskich fabrykach eh: lewek Da- 
niela Honiga przy nlicy Przesmyk i braci Buoh- 
biaderów przy uliey Dietlowskiej, gdzie około 300 
robotników cholowkurskich staje dv prasy, wybuchł 
dnia wczorajszego atrejk. Strejkujący w liczbie 
dwnstn, nie pojawili się dsi w fabryka h i zajęli 
wyzywające stenowisko wobec nie solid: ryzujących 
się z nimi kolegów. 

Z sali sądowej. (Zbrodniarz. — O obrazę czci). 
Przed tutejszym trybunałem sędziów przysięgłych 
zasiadł dziś na ławie osksrżonyeh Jan Lipnicki, 
wyrobnik z Pogorzyc. Trybunałowi przewodniezy 
radca Ferens, jako wotanci zasiadają rzdey Osa- 
dziński i dr Chrrąszezyński, oSkarża znatępć% pro- 
kuratora, Fawłowski, ostarźoncgo broni €m. rądctz 
Pawłowiez. 

Oskarżony Lipnicki, na którego twar£y występek 
i zbrodnia wyryły niezatarte piętno, Przy odozyty- 
waniu aktu oskarżeaia , zarsuczjąceś0 Mu sietylko 

cały szereg kradzieży, lecz nrwet &Wałt publiczny, 
napad i proste karotowanie Indsi Sroźbą zemsty, 
usiłuje płakać, lecz łzy nie płyBą £ pid jego po- 
wiek. Płaczliwy grymas, w który Bwą twarz stroi, 
budzi tylko wstręt i Odrazę. Cełowięk ten, który 
znaczną część swego Życia spęOZił w Więziennej eeli, 
nad młodzintką dziewązyst ¥ oesach jej watki 
pastwił się dsień cały, *wabiwssy ją wprzód do 
lasu w odlade Uroczysk©:*. Człowiek ten, celem 
zrabowania kilkunagtu GrOSZY, rsūci sią na drugie: 
go człowieka, chogo 59 Zabić, A potem, dla swej 
przyjemności, w izbie F*Yukowt) zapełnicaej ludźmi 
rzucał ostrenaboję dopieC8, niebsiąc, że przy eksplozyi 
megliby Oni paść of*'4 jego dzikiej zabawki. 

Akt oskarżenia: Odejmujący 5 arkuazy bitego 
oiams, to krwaw£ kartą s jednego roku „swobody* 
oskarżonego,  , 

Sędziowie przySięĘli s FAnmieniem Słuchają zezcań 
świadków, których powołano blisko trzydsiestu. — 
Z zesnań tych bowiem Wynika, że Przegorzyce cało 
drżały z obaW) przed Lipnickim, że jeden rok wol- 
ności , jaki tam oskarżony spędził po opuszczenin 
więsieni8; ył jednym ciągiem Wielkiej klęski ele 
mentarzej» której rela odegrsł Lipnicki. Rozpraws 
ta pot”*3 łapowne dwa dni. 

Proce8 0 obrszę ogei, wytOCZony przeniw p. Ka 
sipief£0wi Khrenhergowi, redaktorowi Głosu Naro- 
du Przez radcę tutejszego Sądu, p. Kulawskiego, 
ss «Ttyknł p. t.: Pan Kulawski sądzić, odbędzie 
się dają 7 b m. 

ara Swego Zawodu. Maszynistaa kolejowy, 
ial}, przyprowadził wczoraj p» poładnu poekg 
o8obowy kolei półnoesgi do Krakowa, a po opó- 
aien wagonów przez odróżeyoh, odjechał w sirv- 
tę ulicy Warezawakiej, Ażeby odczep ô lokomotywę 
vd pociągn; do którego z drogiej strony miała być 
dołączona inaa maazyas. Zadanie OdczepieBią loko- 
motywy miał spełnić palacz Filip Szymo”ykiewieg, 
który wszedłsgy w tym celu między wagony i lo 
komoty*+, Odczępił hak i łańcnohy, i jóż wycho- 
dził, dy Dagle nz dase zawszeńnie prez Służbę 
kolejow4 SYgnały, nadjechała 5 drugiej Strony lo- 
komotyWA i pchnęła wagony, jak zwykle przy po- 
łączenin, Cokolwiek naprzód. W tej chwili niesyczę- 
śliwy SZYMCZyk:ewicz dostał wię między pufry pchvię- 
tych ws8OonÓW i stojącej jeszcze na miejscu Gwojej 
lokomotywy g maszymstą Fialą. Pnfry smiażdżyły 
Szymozykiewiegowi klatzę piersiową W tak s rnszny 
sposób, ŻE ne miejscu ducha wysionął, Na miejsce 
przybył lekarz kolejowy dr. E'chhorn i gtwierdziw- 
szy śmierć Szymczykiewieza, odesłał zwłoki do aa- 
kładn Medycyny sądowej. Wras % drem Kiehhor- 
nem zjawił sẹ też p. Kostrzowaki: kom'sera poli- 
eyi na dworcu, który wdrożył dochodzenie w tej 
sprawie. Ś. p, Szymorykiewicz był Ożeniony PO rat 
drugi 5 obu małżeństw pozostawi dzieej. 

Dr. Bronisław Łoziński zaprzeczą w Gasecie 
Lwowskiej doniesieain Słowa Polskiego, jakoby 
wyrsził się korcystnie o kandydaturze sejmowej p. 
Daszyńskiego, x 

Rezygnacya nowowybranego Burmistrza. Z No- 
wego Sącza piszą aam: Nowo wybrany dnia X bm. 


Kraków. 6 Marca 1600 


burmistrz miasta, dr Tadeusz Gałkiewiez , wyboru 
nie przyjął, Krok swój, pism»m do Rady miasta 
wystosowan?m, motywuje dr Głałkiewicz chorobą i 
tem, że w takiem mieście jak Nowy Sącz, gdzie 
już ezwartego s rzędu burmistrza chciano stawiać 
przed kratki sądowe. nie chce piastować godności 
burmistrza. Osobna depntaeya radnych udała sie 
do dra Gałkiewicza, aby rezygnacyę cofnął, ale 


dr Gałkiewies posostał niewzrnszonym, 


Wybory połowy następujących po sześcioleciu 
całoniów Rady miejskiej, które cdbyć się miały 


w daisch 5—8 b. m., zostały odwołane i rospisa 


ne zostaną dopiero po prawom »caem przeprowadze” 


nia i prsyjęcin wyboru burm'strzą 
Strejk gorników węglowych w Jaworzałe, któ 


rzy za przykładem Swych innych kolegów posta- 
wii żądania, odnoszące się do skrócenia ozasū pra” 
ey i polepszenia zarobku dz eanego, trwał ty ko 
dwa dni i w ubieg ą sobotę sesia sakończeny. 
Gwareotwn jaworzaickie przyznało górsikom płacę 


dcienną o 15 pre wytsz, nie uwzględniając je 


daak ich żąłań co do skróceniB szychty. Górniey 
sgodsili się ua te warunki i dziś wszyscy stanęli 


do praey. 


Bandę złodziejską, operniącą Już od dłuższego 
osassa w Krakowie wyśledziła onegdaj policya ta- 


tejsza. W skład tej „spółki*, której „interesy“ o 


graniczały gię do rabowania spiżarek i piwnic oraz 
„oczyszczania * prsedpokojów s płaszczy, kaloszy, 
it. p wehodsili znani policyi złodzieje: Broszkie- 
wicz Hegryk , Zabłocki Piotr, Borek Władysław, 


tudzież bracia Szymon i Izrael Selzerowie... 


Wsorową „spółkę“ osdsomo w aresztach „pod 


telegrafem*, 


Zmarli. W Gorlicach w 19 roku życia smsrła 
Zcfia Galińska, uczesnica 4-tego kursu seminazynm 


nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie, córka se 
kretarsa Rady powiatowej gorlickiej. 


Karol Reiner, emer, radca inż. namiestaictwa, 


zmarł we Lwowie w 86 rokn życia, 


Ignacy Chylewski, starszy inżynier krajowego biu- 
ra kolejowego, b. oficer powstania 1863, zmarł we 
Lwowie w 56 roku żyeia. Pogrzeb odbył się dzi- 


siaj, 


Tarnów, 4 marca. Tutejszy właścieiel handlu 
korzennego, Nathan Katz , zbankrutował. Passywa 


wynoszą kilkadziesiąt tysiecy koron. 


Mszana dolna, á marca, Dwaj tutejsi bracia 
Hirsch i Saul Amsterdamerowie, właściciele ban- 
dlów mieszanych towarów sbankrutowali, idąc za 
śladem swego ojca, Joela, który niedawno również 


sbankrutował. 


W Przemyślu odbędzie się dnia 10 b, m. ze- 
branie wyhboreów, eelem zastanowienia sę nad wy- 
borem posła do Rady państwa w miejsce p. Dąmb- 
skiego, który mandat złożył, Zebranie awołał ks. 


Czartoryski. 


Kradzież pocztowa. Z wózka pocztowego, knr- 
sującego pomiędzy Bohorodozanami a Stanisławo- 
wem, zginąły d. 3 b. m. pomiędzy godz, 8 a 10 


wieczorem, cztery worki z listnmi pieniężnemi, ga- 
wierającymi kwctę 3481 koron. 


kowej żółkiewskiej, L. Wojnarowskiego, nauczy 
ciela z Bokorodczaa na representanta zawodu nan- 
ezycielskiego w radzie szkolnej okręgowej bohorod 
czańskiej. ks. Ant. Wiłczkiewieza i J. B jti na de- 
legatów rady powiatowej do rady szkolnej ckręgo- 
wej dąbrowieckiej H  Loewenstarka na reprezen- 
tanta religii izraelickiej w radzie Szkolnej okcęgo- 
wej dąbrowskiej. 

Powołać Fr. Bognsi*wieza, tymezascwege nauczy 
eiela kierującege s Radek na reorezentanta zawodu 
nanczycielskiego w radzie szkolnej okręgowej ru- 
deckiej. (D. n.). 


Konkursy. Rada okręgowa Bzkolna w Radkach 
ogą-Bza konkura celem stałego obsadzenia następa- 
jących posad nauczycielskich w rudeckim okręgu 
szkolnym: Na posady z poborami III klasy płae 
po myśli art, 11 krai. ust. ezkolnej z dnia 6 lipca 
1899 Dz ust. kraj. Nc 85, a mionowicie: Na po: 
s:dę osobnego nauczyciela religii a) rzym. kat. i 
b) grec kat 6-klasowej szkoły ludowej męskiej i 
żeńskiej w Komsrnie, tnąsież nanczyciela religii 
"zym. kat. 5 klasowej szkoły lndowej męskiej i 
żeńskiej w Radkach, 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi s W. Ks. Krakowskiem ogłasza konkurs na 
posadę dyrektora szpitala powszechnego w N»wym 
Sącin, z płacą 1400 koron rocznie i prawem sta- 
gi po rocznej dla szpitala pożytecznej służ 
ie, 

Posada prow. inżyniera w IX klasie rangi i trzy 
posady adjanktów budownictwa w X klasie rangi 
sępróżnione przy władzach politycznych w Austcyi 
Górnej Podania, należycie udokumentowane, wno- 
sé należy ewentualnie w drodze służbowej do 13 
malea b. r. do prezydynm namiestaictwa w Lincu. 

Gazeta Lwowska Nr. 51, 


Dalsze składki na rzecz polskich górników Ślą 
ska i Ostrawy: Warasawa 255 kor. 50 h., od ko: 
mitetu pań z Krakowa 25 kor., pani K. Bojwido- 
wa 40 kor., kółko koleżeńskie techników we Lwo- 
wie przes p. K. Wojnara 8 kor. 51 h., „polski 
arystokrata* 20 kor. 

Dotychczas na moje ręce przesłane składki wy 
noszą 1103 kor. 1 h. Dr. Wacław Seidl. 


W poniedziałek 5 marca; 
Fryderyka opata; we wtorek 6 marea: Kolety p. 
i Maryana bisk., we środę, 7 marca: Tomasza z 
Akwinu. 

Wschód Błońca dnia 6 marea o godz. 6 min 
10, zachód o godz. 5 m. 31. Długość dnia godz. 
11 m. 21. 

Z krak. obserwaterymum. Dnia 4 mar- 
ca pochmurno, wietrzno; termometr od —10,4° do- 
szedł do —3,7° ©. Barometr nisko, z małym ru- 
chem. 

Daia 5 marca o godzinie 7 rano stan haro 
motru był 736,1 mm,, termometru —5,40 ©., Wiatr 
poludniewo-zachodni. 


Z kalemdurza. 


Z Wladnia piszą nam: „Całe miasto jest pod 
wrażeniem niesłychanie śmiałej kradzieży, jakiej 
dopnócili się niewyśledzani dotychczas sprawcy w ju- 
bilerskim magaaynie p. Gottlieba Skakalika , poło- 
żonym przy ulicy Uniwersyteckiej, —  Zbrodniarze 
z przewodu kanałowego zrobili podkop do piwnie 
domu, w którym mieścił się ten magazyn i w nocy 
z 2 na 8b, m, dostali się do sklepu, skąd zabrali 
biinterye łącznej wartożci 6.000 koron. 

Podobne wypadki w tym rokn zdarzyły się jnż 
trzykrotnie, a apraweów tych kradzicży nie wyśle- 
dzono dotychczas, wszyscy więc kupcy ŻYJĄ W oba- 
wie, aby i którego £ nich nie spotkały także tak 
zaszezytne, lecz i kosztowne odwiedziny. 

Samobójstwo popełnił w Bndapeszcie drugi stef. 
biura stenografów Sejmu węgierskiego, Stefan Jan- 
kewieb, zastrzeliwgzy się w kabinie Pazignek. Przy- 
Czyma samobójstwa jest nieznaną. Donat by? bez- 
żeanym i znajdował się W dobrych atognnkach 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


TEATR. 


nBłędne gwiazdy“. Sztuka w 5 odsłonach W. 
Lewickiego. 


„ Młodsi nasi pisarze dramatyczni ze szczegól- 
niejszem upodobaniem zwracają swą obserwa- 
cyę w sferę Życia i stosanków świata malarskie- 
go. Nie ulega wątpliwości, że w środowiska 
świata artystycznego, pod idealnem tchnieniem 
wpływów sztuki, wykwjtają bajne indywidna- 


finansowych, 


Hiobown wieść przyszła z Epernay, miasta fras- 
euskiego, które możnaby nazwgr Stolicą „sektąt, 
Olbrzymie piwnice, n»leżące do znanej firmy Pawła 


Royer'a na przestrzeni około 500 m. kwadrato 


wych sawaliły vię, przyczem uległy zuiszezeniu zB- 


pssy wina szampańskiego, 2 mianowicie 500 wiel 
kieh boczek i 1 500.0000 fiaszek tego szlachetne 
go napoju. W ostatnich tygodniach eiągła deszcze 
podmyły kredowe pokłady, w których wykute Z0- 
stały piwniee, skutkiem ezego nastąpiła katastrofa. 


Z ladsi nikt nie zginął, wypadek bowiem zdarzył 


się w BOCY, 

Magdalena Broban, słynna artystka dramaty- 
ozna, była „stowarzyszona* Komedyi francuskiej 
tmarła w Paryżu, lierąc 76 lat życia. Debiatowa 


łą w r. 1850 i zyskała sobie bardzo Szybko ała- 


wę talentem i pięknoścą. Sawili ją tacy lodzie, 
lak „boski Te: fil (Gautier) i Jalian Janin. Ustą 


Piłą zo Sceny dosyć wcześnie, gdy jeszcze wiek nie 
RMnszał jej do tego. Poślubiła znanego pisarza 


ario Ucharda, w małżeńskiem pożycu była je- 


darkie nieszczęśliwą. Czyniąc alnsyę do awojego 


Mota, powiedziała raz w gronie swych przyjaciół : 
nKobieta w eałej piętneści swej idzie przez Życie, 
AŻ nto poŚlizguje się na kawałku pomarańczowej 
Skórki pod postacią... r ężać, 


Mianowania. Maiater sprawiedliwości zamiano- 
porucznika 58 pałku piecboty Wacława Pri 
pf adjanktem zakładu karnego dla mężczyzn w 
tieławowie. 
amiestnik samian>wał atfaché konsularnego, dra 
Rogera bar, Battaglie komisarzem powiatowym. 
potag a7 sąd krajowy w Krakowie samianował 
Gali, TS marygack! w Pola, Jąliana Nowaka, kan 
Ma madowym w Dakli, 
Mi A 
es Atewania w szkolnictwie, Rada szkolna kra 
b. r.: Wyrazić uznanie 
l skniecsną prate w zawodzie nau- 
aposobnc kni wiezie ieh na 
. yrakterowi szkoły wy 
duiałowej meskiojiy Nogym Sąszn; E, Zwierskie 
Letoiy pospolitej im. éw. Maryi 
oialowi RL w Bie i M. Bieleckiemu, nannsy 
Zatwie d:ić wybór garb. Benoni 
przewodsiozącego rady a K. okay na zastępcę 
skiej dra L. Tarnawa azkolne) aiun tarnow- 
aei do rada szkolnej kiago na Qologata Tady gmin 
Ad Dietzinsa na dele rogowej przemyskiej, dra 
' pej okregowej jar pa rady Kmuaej do rady 
polne) ta J Jtostawariej, K. Witosławskie 
` na oki p y &miunej do rady szkolnej o 
zatowej K dy zuj dra wodr. Maciulskiego 
Melęgnia TOY Eminnej do rady szkolnej okrę. 


lizmy, wznoszące Się porywami myśli i działania 
poza szablon „życia codziennego, że warunki 
pracy i otoczenia dostarczają hokaterom ze świata 
sztaki więcej, niż pospolitym ajadaczom chleba 
Sposobności do rzucania 8ię w wir skompliko- 
wanych stosunków życiowych, ale to ciągłe WDTO- 
Wadzanie na scenę malarzy w charakterze bo. 
haterów akeyi, to nieustanne stwarzanie i ró- 
Żnostronne oświetlanie wyzyskanego już do zna- 
dzenia konfi ktu dusz artystycznych z Szarą pro- 
z% Życia, spowszedniało nam w teatrze bardzo. 
Trzebaby istotnie niepowszedniego talentu dra- 
matycznego, aby na tej kauwie osouć utwór, 
któryby nie był w ogólnych konturach remini- 
sconcyą rzeczy dawniej na senie oglądanych, 
któryby mógł zainteresować świeżą myślą twór- 
czą i nowe odsłonić w nowem oświetleniu po- 
stacio i działania. 

W „Błednych gwiazdach p. Lewickiego 
przejawia się wyrażne USIłOWwaNie stworzenia no 
wej jaskrawej 1 za)mojącej kojizyi, na wysza- 
rzanem tle prozaicznego życia pokatsra sztuki 
m larza. Molski bobat»r sztuki główny i ut.lea- 
tawany malarz jet sz *zęśliwym mężem j ojcem. 
Oznisko jego rodzipne ożywia parka dwojga 
ani łków 6 jasnych loczkach i niebieskich 
nezach, których strzeże kochająca Żona i rastka 
Los stający zawsze na drodze wielkim talentom, 
rznea na jego drogę kobietę demoniczu, która 
zmysłową miłością swą op: Owywa_w zupełarści 
całą jego istotę. W objęciach Zofii S nwan 
Molski zapomniał o sztuce, o rodzinie I nawet 
o obowiazkach i honorze trk dalece, że nie 
wsha się przyjmować pieniędzy od swej ku 
chanki i z tego Źródła żywić swoją rodzą 
Uczucia szlachetne bantnją się w nim przeciw 
takiemu komp" misowi z uszciwością i honorcm, 
ale nie ma siły zerwać krępujacych więzów. 
Dopomaga mu do tego kapitan, który wpływem 
wiary i wzrnszsjącego słowa wydobywa 50 
z tomi i powraca rodzinie. Oczyszczenie Się 
z bradu moralnego odradza istotę Mulskiego. 
powraca mu natchnienie i polot myśli, i do- 
zwala wykończyć oddawna zaczęte dzieło, któ 
re ukazuje całą świetność jego talentu i długo 
tajnnych porywów ducha twórczege. Ale bujna 
natara, żądna egzotycznych wrażeń. żądna siln:j 
poiniety nie może znaleść zaspokojenia w nor- 
m:layckh warunkach życiowych. Myśl jego i po- 
żądanie wraca do tej, która opanowsła jego 
duszę. Chorobliwym ogarnięty szałem pragnie 
powrócić do odtraconej kochanki, a dowiedzia- 
wszy się z ust kolegi malarza Rowka, że Zofia 
z żalu po nim stoczyła się w kałużę moralnego 
upadku oddaje się rozpaczy, której ostatecznym 
wyrazem jest katastrofa. W salonie sztuk pię- 
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knych, dolatują go banalne, płytkie i słodkie 
krytyki wygł.szane przez szary tłum o jego 
obrazis. Uaiesio: y najwyższym szałem wybucha 
gwałtowrą tyradą przaciw publ czności, ui 
szczy swe dzieła, i odbiera sobie Życie. i 

W pomyśle sztuki w stworzeniu sytuacyi dra- 
matycznej widnieje niezaprzeczony polot fanta 
zyi, a nawet nerw sceniczny autora. Z drog ej 
jednak strony pod względem techniki teatralne) 
„Błędne gwiazdy“ obok kilku wybornych scen 
rodzajowych posiadają bardzo znaczne braki. 
bwiadczące przedewszystkiem o tem, Że tempe- 
rament za daleko uniósł sutora, i nie pozwolił 
mu zbarmonizować pomysłu w całość logiczną 
i artystycznie zaokragloną. Pomijajac nużące 
gadalatwo w kilku scenach aktu III i IV. „opóź 
nisjące bieg akcyi, fatalne wrażenie rubi akt 
ostatni, przyszyty do sztuki pospiesznym Ście- 
giem, nielogiczny zgoła w rozwiązaniu 1 osła- 
biający wrażenie, doskonale po literacku w du 
chn modernistycznym rzuconych cdsłon poprze- 
dnich. Fignry, stworzone przez autora, nie Za- 
lecsją się oryginalnością pomysłu, gdyż albo 
są banalne, jak Marya, żona Molskiego, albo są 
bladem odbiciem postaci już widzianych w po- 
dobnem otoczenia. Taki Rowek n. p., który dał 
pole p. Solskiemu do stworzenia klasycznego 
w swoim rodzaju typu, nazbyt przypomina Cy- 
ganka z komedyi Asnyka. Natomiast sympaty- 
cznemi i zręcznie napisanemi są sceny z dzie- 
ćmi. 

Wystawa sztuki i wykonanie były bardzo 
staranne. Główną rolę grał p. Tarasiewicz 
z wielkim nakładem pracy. W scenach uczu 
ciowych, jak niemaiej w uwydatniecia walki 
psychicznej artysty szurpanego dwoma uczucia 
mi odmienuej natury rozwinął p. Tarasiewicz 
kilka rysów, dobrze świadczących o zrozumieniu 
duchowego podkładu roli i opanowaniu jej te 
chnicznem. Tym atoli, który skupiał na sobie 
uwagę widzów, ożywiał sztnkę i dostarczał im 
prawdziwej rozkoszy artystycznej, był p. Sol- 
ski, jako Rowek. Głęboka charakterystyka, u- 
jęta w typowe rysy, wycieniowana najdelika- 
tniejszemi liniami, humor dobroduszny, połą- 
czony z nutą ironii i bolu serdecznego, odda- 
nego z niepospolitym artyzmem, złożyły się na 
całość, która pomnaża dorobek sceniczny p. 
Solskiego niezzpomnianym przyczynkiem. P. 
Przybyłkówna, jako Marya, ujmowała sobie wi- 
dzów tą słodyczą i dobrocią, którą tak celuje 
zawsze, a która w tej roli była i właściwą i 
potrzebną, a p. Siennicka w kilku rysach 
bardzo ładnie uwidoczniła demoniczny profil 
Zofii Lineeau. Na zaszczytne wyróżnienie za 
słażyli jeszcze pp. Stępowski i Roman. Para 
malców, która szczebiotem swym okrasiła kilka 
scen sztuki, wywiązała się bardzo dobrze z za- 
dania ku podziwowi całej widowni. W. Pr. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Lwów, 5 marca. (Telej.) Sensacyą wywołało 
zaginięcie lista pieniężnego na 9.600 K., który 
wozoraj nadszedł z Tarnowa. Były to pienią- 
dze rządowe. W tej sprawie aresztowano oficya- 
ła pocztowego Antoniewicza i jednego z prakty- 
kantów. 

Jubileusz Durskiego wypudł świetnie. — 
Przemawiali panowie: Romanowski, Fi- 
scher i Łuszczkiewiez. 

Na odczyt Kaspra Wojnara (Tytnł: Z roz- 
myślań więziennych) przybyło wczoraj bardzo 
wiele publiczności, 

Weterynarz Kaszuba, którego Mezsowa 
obwiniła o otracie á. p. Majera, wnosi przeciw 
niej oskarżenie o oszczerstwo. 

Ostatnie zebranie przedwyborcze (wybory p9- 
sła sejmowego są we czwartek) odbędzie się 
jatro. Przemawiać na niem będzie poseł Da 
szyński. 

Jutro odbędzie się proces posła Sta piń- 
skiego przeciw redaktorowi Monitora, Brejte- 
rowi, o obrazę czci. 

Jutro rozpoczynają się obrady doroczn» To- 
Wwarzystwa gospodarczego. 

Nowego Targu donoszą do Słowa Polskie 
90: Komisya obchodowa w sprawie budowy kolei 
N. Targ. Suchachora obradowała. W ostatniej chwili 
wstrzymało jednak prace komisyi ministerstwo, 
w czem należy widzieć zwrot na rzecz akcyo 
naryuszów limi Chabówka Zakopane. 


Wiedeń. 5 marca. (Zelef.) Marszałek Galicyi 
hr. Stanisław Badeni przybył ta ze Lwowa. 

Wiedeń, 5-go marca. Wczoraj odbyła cię tu 
wielka demonstracya robotnicza na KirntBer- 
ringu, skierowana przeciw ordypacyi wyborczej 
miasta Wiednia i Sejmu dolno- austryackiego. 
Miała ona przebieg dość spokojny i zakończyła 
się już o godzinie 11*/, rano. Z pomiędzy 5000 
demonstrantów aresztowano dwóch tylko. 

Wieden. 5 marca. (Telefonem). Vaterland ogło 
sił onegdaj telegram z Pesziu, w którym czyni 
Barffyego odpowiedzialaym za roztrwonienie 
fanduszu ag'tacyjaego stronnictwa liberalnego. 
Dziś, na Żądanie świadków Ba: ffvego, pp. Da- 
niela i (ajarego. zamieszcza Vaterland telegram 
z Pesztu, w którym zażądano, aby te zarzuty 
Przeciw Bar if,'emu zostały cofnięte, lab wymie 
nionym nadawcą telegramo, który wiadomość 
przeciw Bar ffy'emu Vaterlandowi podul. Fater- 
laud dotąd na żądanie Daniela i Gajarego nie 
reagował, 

Wisdeń 5 marca. W dniu 13 marca rozpo- 
czną się konferencye biskupie, w których ial 
dzy innymi weżmie udział ksążę biskup kra- 
kowsti Puzyna. 

Grac 5 marca. Wezoraj edbyło się iu zgro- 
mudzenie radykałów niemieckich, na którem po- 
jawili się posłowie: Kittel, Hofer, Türk, Iro i 
Schoeperer. La ? 

Odoyło się tu także drugie zgromadzeni 
około 10.000 socyalistów, na ka e 
wiać miał Daszyński. Daszyński nadesłał jeduak 
telegram, iż ze względu na swoją kandyda. 
turę we Lwowie na zgromadzenie przybyć nie 
może. 

Madryt. 5 marca. Rada ministrów postanowi 
ła użyć 7 milionów pesetów, jakie pozostały 
z nadzwyczajnego budżetu ministerstwa wojny 
Ba zakupno dział szyb! **—='nyrh dla artyle- 
ryi polowej. 


Rzym, 5 marca. Z powodu uroczystości uro 
dzin papieża i jego koronacyi odóbiewano wczo 
raj uroczyste „Te Deum* w katedrze św. Pio- 
tra. Wieczorom bazylika była wspaniale ilami- 
nowaną na zewnątrz, a tłumy olbrzymie ludu 
przeciągały po placa przed nią leżącym. 

Konztantynopol, 5 marca. Z Ueskuebu do 
noszą, Że tamtejsi przywódzcy albańscy wzbra- 
niają się zjawić przed komisyą śledczą. W głó- 
wnym meczecie zgromadziło sie 4000 Albańczy 
ków. Sklepy wszystkich muzałmanów są zam 
knięte. Wojsko nie dozwalą wejścia do miasta 
a albańskiej, która się u jego bram gro- 
madzi. 


Ze spraw parlamentarnych. 

Wiedeń. 5 marca. (Telef.) Pod przewodni- 
ctwem dra Baernreithera odbyło się pese 
d'enie subkomitetu komisyi socyalao-politycznej 
celem zbadania wniosku o zniżenie dnia pracy 
o kopalniach węgla. Na posiedzenie to przybyli 
takża zaproszeni delegaci właścicieli kopalń. 
Z Galicyi wschodniej zaproszonym był hrabia 
Andrzej Potocki; ten jedaak nie przybył. 
a przysiał swegco pełnomocnika p. Sieglera. 
Zawezwany delegat robotników z Galicyi dotąd 
nie przybył. 

Windeń, 5 marca. Uchwała konferencyi przy 
wódców lewicy, obstająca przy wyborze p. P ra- 
dego została zakomunikowaca prawicy. Klub 
czeski postanowił oddać swe głusy tylko kandy- 
datowi Słowian, 

Wiedeń, 5 marca. (Telefonem). Toczą się ro- 
kowania z p. Lupulem, aby ustąpił ze swe 
go stanowiska Il go wiceprezydenta Izhy po 
siów. Wedle Wiener Tagblat/u Lupul miał o 
świadczyć, że woli intratną posadę członka ra- 
dy nadzorczej kolejowej. Naturalnie przedsta- 
wienie p. Lupula w takiem świetle jest insy 
nuacyą, która wywołała i w sferach poselskich 
i dziennikarskich wielkie obnrzenie. 

Wiedeń, 5 marca. (Telefonem). W Izbie pa 
nów odbyło się dziś posiedzenie stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. Na jutrzejszem posiedze- 
nia Izby panów w rozprawach nad deklaracyą 
rządu przemawiać będą: Rieger lub Matusz, 
Sekoenborn (prawica), Meran (centrum), Auer- 
sperg i Ftirstenberg (lewica). 


Strejki. 


Trutnow, 5 marca. W okregu kopalnianym 
Schatzlar praecowsło w sS>botę 295 robotni- 
ków, 1099 zaś zań dotąd strejkuje. 

Zapowiedziane na wczoraj zgromadzenie lu- 
dowe w Schatzlar i Lampersdorf, na których 
miano obradować nad polityczaem i ekonomi- 
cznem położeniem robotnikw górniczych, zo- 
stały ze względów formalnych zakazane. 

Mosty, 5 marca. Z tytejszych kopalń wywie- 
ziono w sobotę 404 wagony węgla, a w skła- 
dach naładowauo 24 wagony. 

Duchowców, 5 marca. W sobotę wysłano z 
z zagłębia brunatnego węgla w Aussigu i Ko- 
motowie 1117 wagonów węgla. 


Mowa Deschanela. 


Nogent-le-Retrou, 5 marca. Z powoda pono- 
wnego wyboru Deschanela na prezydenta 
Izby i jego wstąpienia do Akademii, wyborcy 
urządzili tn na jego cześć bankiet. Deschanel 
miał na bankiecie mowę, w której wypowie- 
dział swe niezachwiane zaufanie do instytucyj 
kraju. Zaznaczywszy doskonały stan uzbrojeń i 
wojskowości we Franeyi, i czyniąc aluzyę do 
wojny transwaalskiej, prezydent Izby nadmienił, 
Że jeżeli ze słabym trudno subie dać radę, to 
jakżs dziecinnem byłoby drażnić silnego lab 
wzgardę mu okazywać. „Nie porzucajmy więc — 
mówił Deschanel — wielkich zadań, jskie nss 
czeksją i nieodstępnie dążmy do naszych celów 
cywilizacyjnych*. 

Mowę  Deschanela przyjęto żywemi 
skami. 


okla 


wojna. 


Londyn, 5 marca. Z Osfontein donoszą 
pod datą 2 b. m. Stanowiska nieprzyjaciela n'e 
są dotąd pewne. Ruchome oddziały Borów po 
jawiają się dookoła pozycyj angielskich. Oeze 
kujemy oporu pod Abrakamskraal, gdzie 
gen. Joubert zebrał siły boórskie z Trane 
waalu i z północnego wschodu Oranii. Abra 
hamskraal leży w odległości 50 kilometrów od 
Paardebergu. 

Prezydent Stejn 37 lutego przybył do obozu 
boćrskiego pod Abrahamskraal i w gorącem 
przemówieniu wzywał Boćrów, aby wyswobo 
dzili gen. Cronjego. 

Londyn, 5 marca. Pod datą 2 b. m. donoszą 
z Bloemfontein: Postanowiono ze strony 
Bćrów opuścić okolice Rendsburga. Odwrót 
Bvśrów pod osłoną konnych oddziałów już się 
rozpoczął. 

Urzędownie tn doniesiono, że 27 lutego gen. 
Cronje s powodu braku amnnicyi i żywno- 
fci zmuszony był poddać się Anglikom. 

Prezydent Krtiger wydał proklamacyę do 
Boć-ów w Natalu. aby walczyli dalej. Bućrowie 
transwaalscy gromadzą się pod Briggars 
berg. 

Jutro powraca prezydent Krtiger z Oranii do 
Pretoryi. 

Londyn, 5 marca. Wzięty do niewoli pod 
Paaderbergiem komendant artyleryi Boć 
rów, major Albrechts, surowo krytykuje tak 
tykę gen. Cronjego, który dał się wepchnąć 
w pułapkę, zamiast obsadzić wzgórza. Utrzy 
maje on, Że wojay bynajmniej za skończoną 
uważać nie można , bo jeszcze 75.000 Boćrów 
stoi w polu. Pod Maggersfontein było tylko 
4.000 Boćrów. Albrechta potepiając taktykę 
gen. Methuena, wychwala mistrzowstwo marsz. 
Robertsa. 

Sydney, 5 marca. Chamberlain wystoso- 
wał tutaj żądanie, aby kolonie australskie wy- 
słały jeszcze 2000 lndzi do słażby w Afryce 
południowej na koszt skarbu angielskiego. Pre- 
sydent ministrów Zwiazko kolonij anstralsktch 
odpowiddział, że Zwiezek ten popierać będzie 
wszelkiemi siłami politykę rządu angielskiego 
i żadane posiłki przyszle. 

Nowy Jork, 5-go marca. Z Waszyngtonu 
donosi New York Herald, że prezydent Mac 
Kinley dał do poznania obn stronom, prowa 
dzącym wojnę w Afryce poładniowej, iż każdej 
chwili gotów jest podjąć się Interwencyj 
pokojowej. Tutejsze sfery urzędowe sądzą 


jednak, że Anelia nie zgodzi sią na interwen- _ 
cyę Mac Kiulsy'a nawet, gdyby na nią zgodziły o% 
się: Transwaal i Orani?. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Bonar alli mutclira M. 
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artykuły w tym dziale nie pochodz: 
od Redakocyi.) 


Magazyn nowości dla Dam 


Limier i Spółka 
KZraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybran*a m 
do sukien, Kapelusze i przybory E 

do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. e 
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Na ponewne zapytanie oznajmia się, że zió Z 
łek Wılbelma, które dawniej znane były pop S 
firmą „ziółka antyartrytyczne, antyreumatyczne' 
krew Cczyszczsce”, wyrobu aptekarza Franciszka f 
Wilhelma w Nouakirchen, obecnie wskutek roz- ; 
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrzych | 
z 17 gruduia 1894 dostać można w aptekach 
po 2 korony za paezkę pod nazwą „Franciszka 
Wilhelma ziółka rozwalniające*. 


Do. niniejszego nameru dołączony jest cyrka 


larz szkółek leśao-ogrodowych w Zassowie pod 
Czarną. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 20 
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Kursa telegraficzne 6 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 

Wiedeń, 5 marea 1900. p 
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uennik Izby handlowej i prze- 
wysłowej w Krakowie 
zdnia 5 marca 1900 roka gods. 1 w poładnio. 
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o Towazystwie „Szkoły ludowej“ 
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NOWA REFORMA. Kraków, 5 Marca 1900. 


Kandydat notaryalny 


uzdolniony dą substytucyi, poszukuje 
posady. — Adres: K. N. poste re- 
stante Zywiec. 664 13 


BE Uczeń 4 


potrzebny jest do Handlu delikatesów 
A. Tumidajskiego w Jarosławiu. 
660 1 3 


Chiopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieśiniczej bezpłatnie. Adres: 
Franciszek Mentel w Zawol. 6531 0 


FT Hodowla prawdziwych 
ic 


- Mercyńskich kanarków 
| dobrych śpiewaków, 
` śpiewających przy świetle, sprowa- 
| dzonych z Andreasberg w Harcu, 
į% sprzedaja i wysyła na zamówienia 
od 10 do 20 kor. za sztukę. 8 dni 
na próbę pozostawia. Także sami- 
czki hercyńskie do spustu po 2 kor i 3 kor. 
Jan Szufa w Krakowie, 
ul. Floryańska Nr. 47. 663 1 4 


m- Pożyczki = 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt 

osobisty. — Zapytania pod Coulant 

und discret 3350 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler, Wiedeń, l. 650 


Grzebień do farbowania włosów. 


Siwe lub rude włosy 
farbuje w 6 min. na 
jasne , ciemne (lub 
czarne) jak naturalne. 
Wybitna nowość D. 
R. P. Nieszkodliwy, 
za co się ręczy. Ty- 
siące w użyciu. Po o- 
trzymaniu 2 złr. (także 
w znaczkach listowych) opłatnie i z ocleniem. 
Ża zaliczką o 20 et. więcej. 


Zygfryd Feith w Berlinie, N. W, 
Klopstockstr. 21. 661 1 0 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 124 0 


w. HMalski 


w EErAIOW1E, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Rozpisanie efert. 


Towarzystwo budowy „Domu 
Polskiego* w Mor. Ostrawie 
zawiadamia interesowanych, że wypu- 
szcza w dzierżawę lokale restan- 
racyjne w gmachu „Domu Polskiego* 
od dnia 1 czerwca r. b. Warunki dzier- 
żawy są do przejrzenia w kancelary! 
„Domu Polskiego* przy ul. Zwierzy- 
nowej Nr. 1054, lub mogą być prze- 
słane pocztą za nadesłaniem 2 koron 
za egzemplarz na rzecz „Domu Pol 
skiego.“ 646 3 8 


Losowanie dzieł sztuki 
między członków Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięk. za rok 1899 odbędzie się 

dnia 25 marca b r. 

Dyrekcya zawiadamiając o tem, wzy- 
wa wszystkich P. P. Korespondentów, 
którzy dotąd nie uiścili należytości za 
sprzedane bilety roczne, ażeby pienią 
dze wraz z listami członków, względnie 
bilety nieumieszczone, nadesłali najpó- 
żniej do dnia I0 marca b. r. 

Kto w terminie powyższym nie ure- 
guluje rachunku, będzie wyłączony od 
losowania. 645 2 3 


Kraków, dnia 14 lutego 1900 r. 
DYREKCYA, 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie. 


„ej i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
iach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 


komitego nieszkodliwego kremu ambro 
wego Dra Christoffa. 


Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkach, zie- 6 
lonym laskiem zapieczętowanych. 566 6 30 
Ceng centów. Ą 


Bracia Tercyarze $, Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul. Krakowska L, 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wypłatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 86 0 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Powietrze lasów iglastych Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 


w pokoju szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza J AN IAHNATOWICZ, 


otrzymuje się przez rozpylanie i odświeża powietrze mieszkań w wysokim Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 


topniu. È i CZERNIOWCACH, i i 3 
-i KADZIDŁA SOSNOWEGO. Bo Flakon 60 ct., orp yjacze od 24 ct. "GB A s ekach, Ai a ERE A EJ 


er Qa A 


HOTEL VICTORIA 
1/ -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


we Lwowie, ul. Hetmańska L. 8, 642 25 
AP 


tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupełnie odnowiony — poieca wzorowo urzą- 

dzone pokoje od 70 ct. począwszy. — Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 
Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 


w 
Dla kuchni wogólności 


„Quäker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 


16 Jej w rynku miasta obwodowego 
Cukiernia (z załogą wojskową), elegancko 
urządzona, jest wraz z zapasami zaraz do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. Wiadomość w skła- 
dzie nafty, Kraków, ul. św. Jana 2. 59633 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i 


ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚNO-OGRODOWYCH 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych nastepujace masiona lesne. 


“~ mp 


NAZWA 


h 
OLLED ; 


wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 6 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker skanie gody R a ad © El © |a| roba Carofhagobetułus _. < Jp 
e = My" g Š _ kre osna pospolita, Pinus silvostris |= 3 0 || Jasion, Fraxinus excelsior .|S | — | 40 
Oats“ smakują znakomicie; „Quäker Oats“ jest bardzo wyda Azor icAN CEREAL k "M k austriaca |S 2 $ H "e peno [Ea] — go 
5 6 A w _ ooo Moc x] SNANIE e s 2 on, Acer platanoides. . . — 
tny, a temsamem i tani. 146 15 22 Świerk, Pinus picea : EJEJ 1 | 40 lcha oant Alnus glutinosa e —|8 
Akacya, Robinia pseudoaccae. am] =|70]| „ biała, » incana .|ge| 1 | *0 
| zac pa Fago AR aa 819] 4 m Ro nowa ża " 70 
rzoza, Betula alba. . . „.fażz| — iarnówki jabłek . . R 40 
r Głóg, Crataegus monogyna . Z „| — | 40 z gruszek 3 | 60 
OP OO ii EKONOM iiit 
dublańską, poszn- 
kuje posady Z wiosną na ordynację. Siła kiełkowania: Jodła 60/,, sosna pospolita 83:5%/,, sosna czarna 
= =i = OPTYK H r. Lichteneger, Boguchwata |800, modrzew 40'/,, świerk 809. Ni 
x PP- U = ją i MECHANIK 510 10 10 © Rzeszowa. Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzowów ozdo- 
bnych i reślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 6 10 


| 
| 


EermkEów; 
Rynek 88, 
linia A-B, 


189 24 0 


poleca oryginalne amery kań- 
skie Grafofony „Ceo- 
Iumpia*“‘ po złr. 40, 50, 100 złr. 


G-rafofony niemie- 
okie po zir. 18, 25, 35 złr. 


MLEKA 


w większych ilościach potrzebuje za» 

raz mleczarnia E. Dobrzyńskiej. 

Umowa roczna. — Zgłoszenia listowne 

i osobiste: Kraków, ul. Sławkowska 12. 
3 


| FUR POLITIKER UND KAPITALISTEN! 


Cylindry ograne, do Die 

wszystkich nadające się, po - Wi 
złr. 1-25, 1:75; polskie po złr. Tas który był ener 

225, puste 1 złr. ę Kucharz, dotańżać u u 

trudniony w większych domach. poszu- = 

ug Jako najnowsze ġà |kuie miejsca od 1 kwietnia. — Zgłosze- emelne el un 
dzieło bież. stulecia 8 nia: Józef L., kucharz w ag 
wielki GRAFOFON H Kkowie, ulica ke; Marka L. 28. cinia 

PTEN F gin ; 
»Columbia“: 400 zir. $ um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal, 


Deom] Czesław Śmiechowski 


enthält: politische, finanzielle u. wirth- 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 


schaftliche Informationen ersten Ran- 


poleca 583 á 15 
ausführliche letzte Berichte des 
NAFTE; i ij: 
Prt e T aeres E Reichsrathes, den vollständigen 


w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
v Libuszy, 
również oliwę do świecenia, stea- 
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apoilo* w Wiedniu, mydła do pra- 
nia, krochmal, farbkę do bie- 
lizmy itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


do palenia i celów przemysłowych. 


Prosba. 


Matka z czworga dziećmi, złożona 
chorobą od trzech lat prawie, z mę- 
żem starcem ociemniałym , nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości- 
wych i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 4 0 


Petronela Traciewicz 
w Przemyślu, ul. Cicha L. 4 


—9 Courszettel ©6—= 


der Wiener Bórse , Coursdepeschen von allen 
Plätzen, Waarenberichte etc. 

ln alien Verschleissiocalen einzein und im 
Abonnement erhältlich. 


GOSOIE(, 
REUMATYZM, 


także zastarzałe. i nawet kapielami 
przez 10—15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoltánowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka 2 korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza : 


B. Zoltana 
w Budapeszcie, V. 


Zaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 9 %0 


Abonnementspreise 
sammt Zustellung oder Zusendung: 


Girs „Monatka kaa u> s 5. WA K. 2:80 
„ 3Morate. .*. « . « «9. aSa 


Die Expedition, 


Wien, l., Schulerstrasse Nr. 20. 


17780 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy“ wyszły i Są do nabycia 
w księgarni Œ. GGebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
eyi „Nowej Beformy*: 


Listyz zabot rosyjskiego 


serya VIII. 
Odbitka Z „Nowej Reformy*, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct, 


Doda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, 73- 


Fabrykę korków katalońskich 


do beczek i butelek, oraz koła 
korkowe do mielenia prośa 
poleca 72 8 12 

L. J. Malewski 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12. 


Ciągnienie dziś wieczór o S g. 


. - g” / - 
e i P 00, 


| 


Niężczy”” 


Słynnemi są w świecie moje prawnie p 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patontu, Wie= 
deń, IX., Tirkenstrasse 4. 80 60 0 


A 
E: cz 
/ 2 S UUIKLINICZNEGOGIPGO 


AM PEN EPE mieszczanych w „Nowej Reformie*, 
zl. ZH. ka KSIĘGARNIA obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
i LES aż” WYRY ty r a 5 ct. 
* |W. Doboszyńskiego 0 = śl 
kor. | Stanietawowi Listy- zaboru rosyjskiego 
w Dzieła Juliusza Słowae- l serya IX. 4 
| kiego, wydanie zupełne w Odbitka szeregu korespondencyj 
6 tomach, opracowane przez oryginalnych — zamieszczanych 


w „Nowej Reformie* — o sto- 

sunkach w Królestwie Polskiem, 

obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 ct. 37 


prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne Złr. 1:80. 
Dzieła Adama Mickiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1:25. 
936 21 0 


gå. 


U LA 
e > 


Biuro loteryjne w Wiedniu, I., Spiegelgaase Nr. 13, oraz w Hrakowie 

Juda Birnbaum, kantor wymiany ; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany ; Alteri Meadelsburg, 

dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlleb, dom bankowy; Pfau & Basohkepf, dom 
: bankowy, Rynek Nr. 29. 585 9 9 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


